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> Bedziemy walczyć o demokrację aż do 


Policja włosku strzelu 
lo manifestuiacych b. partyzantów 
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26.4 (APL). Z okazji trzeciej rocznicy wyzwole- 


ni; H 3 3 Ę A 
a Wioch doszło wczoraj prawie w całym kraju do poważ- 


nych rozruchów. 


Jak wiadomo premier de Gaspe 
ji zabroni urządzania manifesta- 
Ei EGW. ponieważ nie wygod 
o yłoby dla rządu włoskiego i 
m o orów zasranicznych po 
Miu anie siły frontu ludowego. 
yti 20 jednak surowych zakazów 
ie nartyznaci włoscy w Mediola 
derilo żę Ea nizowanym wiecu prze 
T Boa! przez miasto wznosząc 
czych ! na cześć partii robotni- 
kraju demokracji i niezależności 
Poli od obcych imperialistów. > 
rozpędzić otworzyła ogień, usiłując 
ła O Bit ttum. Jedna osoba zosta 
nych. a, kilkanaście zostało ran- 


ri 


ałobne zajścia miały również 
Uryni, w Turynie i Breście, W 
ys le, gdzie manifestowało 2 
thoga o tYzantów policja w samo- 
tu ch wojskowych natarła na 
raniąc wiele osób. 
czasie manifestacji mediolań- 
wygłosił przemówienie przy 
partii komunistycznej, Lui- 
ongo, gorąco oklaskiwany 
Pcr Fm zebranych. Stwierdził 
Oi" partyzanci włoscy. którzy 
im poświęceniem walczyli z 
zmem, nie poddadzą się i bę- 
alczyć o demokrację, aż do 
€stwa. „Ci — powiedział on— 
zabronili zorganizowania 


ślą 
wóge 

80 E 
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p totom włoskim”. 

„ zemawiał również Ferrucio Pa 

kszy włoski premier po 
Bartyz ciu i zastępca dowódcy 
Bd 2% w czasie wojny. „Nie 
jednakze ` partii komunistycznej, 
Szy 4 


walczył o nasze 
Rar S oświadczył on. 
AA mediolańskiej Izby Pra- 
AA do wiadomości, iż po 
PAGE wypadkach istnieje 
stra ku Se ogłoszenia generalnego 
klasa protestacyinego. Wtoska 
hezia robotnicza nie pozwoli na 
się ne 1 brutalne obchodzenie 

epszymi synami ojczyzny. 


ię z naj! 
Walka w orozyci 
0 realizac ę yrosramu 
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RZ 
Kamy M: 26.4. (API). Organ partii 
za czne] „Unit“  zamiesz- 


tykuł Mario Scoccimarro, b. 
miepią a obecnie senatora z ra- 
sdn EA komunistycznej. Sco 
Owy o a że Front Lu- 
—.' walczyć będzie w opozycji i 


Minist 


De Gasneri zanewnia US 


z chrześcijańską demokracją była- 
by w obecnych warunkach zdradą 
wobec zadań, jakie historia i rze- 
powierzyły  Frontowi 


RA iż wszelka współpraca 


czywistość 
Ludowemu. 

„Nie istnieje żadna możliwość —- 
pisze Scoccimarro — współpracy 
politycznej z siłami reakcji które 
zgrupowały się wokół partii chrze- 
ścijańsko - demokratycznej. Współ 
praca taka oznaczałaby odstępstwo 
od programu, na którym opiera 
się Front Ludowy. O realizację te 
go programu walczyć będziemy w 


opozycji. Jest to jedyna droga, któ | przekupienia świata dła poddania 
rą możemy pójść obecnie i którą| go pod 
pozwoli Frontowi Ludowemu uzys | monGpoli". 
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wycięstwa « 


kać większość wcześniej, niż to się | 


USA wydały 4 ml ony 


na wyhory 


WASZYNGTON, 26.4. (BS). Kon 
gres ujawnił, że USA wydały na 
„cele polityczne* we Włoszech 4 
miliony dolarów ze specjalnych 
dyskrecjonalnych kredytów posz- 
czególnych resortów administracji. 


|18-letnia Maria 


go w Pawłowicach, twierdzi, 


Tałecka („Wici”),słuchaczka Uniwersytetu Ludowe- 
żeświat należy do kobiet. (Patrz art. 
na str. 6-ej) 


C. B. Baldwin, kierownik kam- 
panii wyborczej Wallaceʻa wysto- 
sował depeszę do przywódców Kon 
gresu, ostro piętnując wydawanie 
pieniędzy skarbowych na tego ro- 
dzaju „polityczne cele* i domaga- 
jąc się ujawnienia wszystkich szcze 
gółów „bezpłodnego usiłowania 

WASZYNGTON, 26.4. (BS). Tru- | 
man rzucił w dniu 22 bm. podwój- 


dyktando amerykańskich 
ną rękawicę Kongresowi, co może 


De Gaulle'a i Schumana nic nie dzieli... 


RPF wzywu „trzecią silę” 


z degaullistowskim 
go“ „ (RPF.). 


W swym przemówieniu, wygło- 
szonym w podparyskiej miejsco- 
wości Rembouillet, Pleven pod- 
kreślił, że obecnego premiera Schu 
mana i gen. de Gaulle'a dzieli b. 
niewiele. Przypomniał on oświad- 
czenia obu wygłoszone w ubiegłym 
tygodniu i stwierdził, że zawierają 
one szereg punktów zbieżnych. Zda 
niem Plevena, nic zatem nie stoi 
na przeszkodzie połączeniu się obu 
ugrupowań, z których każde z o- 
sebna stanowi mniejszość w naro- 
dzie i w Zgromadzeniu  Narodo- 
wym. 

W kołach paryskich obserwato- 
rów oczekuje się, iż oświadczenie 
Plevena nie zostanie bez echa. 
Przywódcy „trzeciej siły“ wykazu- 
ją od pewnego czasu zupełnie jaw 
ną tendecję do współpracy z de 
Gaullem. Przypuszcza się. iż ten- 
dencje te przybiorą wkrótce po- 
stać realnego porozumienia. 


Rozk'eżneści w łonie rzadu 


PARYŻ. 26.4 (PAP...  Pięciogo- 
dzinne piatkowe posiedzenie Rady 


że dolary nie pójdą na marne 


Ian M, 264 (API). Premier włos 
chrzeg „Zarazem przywódca partii 
-Uańsko demokratycznej, 
Bias n. oświadczył korespon- 
mokra United Press, iż Front De- 
powi Yczno - Ludawy. za którym 
edziało sie 8 milionów wy- 
stanowi wielką siłe. De 
Ta przypisuje to . prawdziwie 
Dart; I 0 ścyplinie. panującej w 
omunistycznej'. Istnienie 

Ae Demokratycznego zagraża 
niem prem. de Gasperi — za 


Mie i 
Tznhy 3 
ga Pządu poczynaniom przyszłe- 
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$ siła która  przeciwsta- 
plan M może komunizmowi. jest 
Mays. hola do którego premier 
Kia. kilkakrotnie w 
maż, (719. Uważa on, iż plan ten 
dow. być jedyną podstawa odbu- 
kz gospodarki włoskiej Pośpie 
bonten: przy tym zapewnić kores- 

nta United Press, iż „Amery 


© 


swoim | 


ka może być pewna, że pieniądze, 
jakie wydaje ona we Włoszech, nie 
pójdą na marne“. W świetle zna- 
nych wypadków interwencji ame- 
rykańskiej we Włoszech, oświadcze 


nie powyższe nabiera szczególnej 
wymowy. 
De Gasperi podkreślił dalej. że 


traktat pokojowy z Włochami po- 
winien być bezwzględnie zrewido- 
wany. odmówił jednakże odpowie 
dzi na pytanie. jak wyobraża so- 
bie możliwość tej rewizji bez zgo- 
czterech głównych 


dy jednego Z À 
sygnatariuszy traktatu — Związku 
Radzieckiego. 


W końcu de Gasperi podkreślił, 
że pieniądze amerykańskie użyte 


będą, we Włoszech „zgodnie z ży- 
czeniami Kongresu" specjaln- ko- 
misia amerykańska będzie miała 
KE kontroli  wydatkowanych 


sum 


do połączenia się .. 


PARYŻ, 26.4 (API.). B. minister rządu de Gaulle'a, Rene | 
Pleven, wezwał partię tzw. „Trzeciej Siły“ do połączenia się 
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eL EERIE Ozga AE 
narodowego. Świeta, Sportowego Miło 
dzieży. zorganizowanego w dniach 
"od 10—16 maja. 


„Zjednoczeniem Narodu Francuskie- Federacja Związków Zawodowych 
Metalowców wystosowała do praco 

REWA y VAa dawców list domagaiący się rozpo 

Ministrów było poświęcone VW | częcia rokowań w sprawie 20 proc. 


pierwszym rzędzie sprawie 18-mie 
sięcznej służby wojskowej, której 
uchwalenie napotyka na sprzeciw 
socjalistów. Problem ten nie został 
definitywnie załatwiony i ma być 
nadal dyskutowany na środowym 
posiedzeniu Rady Ministrów. 


podwyżki płac. 
Rozw ąqzanie komitetu 


zwolnienia Petaina 


PARYŻ, 26.4. (PAP). Jak poda- 
liśmy, fakt utworzenia Komitetu 
dla zwolnienia Petaina wywołał 
rosnącą falę proiestów na terenie 
całej Francji W wielu miastach 
(odbyły się zebrania publiczne. na 
których przedstawiciele  postępo- 
wych organizacji domagali się roz 


Według niedyskrecji, które prze- 
niknęły do opinii publicznej. mini- 
ster Sił Zbrojnych Teitgen, popar 
ty przez premiera Schumana. pod 
trzymał całkowicie swój projekt, | 


Kontlikt * Bialego Domu z “Kapitolem 
Truman rzuca Kongresowi 
| podwójną rękawicę 


doprowadzić do poważnej walki 
między Białym Domem a Kapito- 
iem, 

Na konferencji prasowej Tru- 
man oświadczył, że ma pełne pra- 
wo wysłania wojsk do Palestyny 
w ramach kontyngentów ONZ, bez 
zgody i upoważnienia Kongresu. 
Jednocześnie prezydent oświadczył, 
że mimo uchwały Izby Reprezentan 
tów nie wyda Kongresowi listu dy 
rektora F.B.I, Edgara Hoovera, do 
ministra handlu. Harrimana, zawie 
rającego rzekomo dowody „winy“ 
dra Edwarda Condona. 


' „Na wniosek komisji Izby Repre 


grożąc dymisją w wypadku jego | wiązania Komitetu. 
odrzucenia. Minister finansów Re-| Ulegając naciskowi opinii publi 
ne Mayer, uzyskał uchwalenie glo, cznej, rząd francuski postanowił | 


|rozwiązać Komitet dla zwolnienia 
Petaina. 


balnej sumy kredytów wojskowych, 
wyrażając przekonanie, że strawa 
czasu trwania służby wojskowej 
winna być dyskutowana w ramach 
budżetu wojskowego. 

Zwraca uwagę okoliczność. że mi 
nister Teigen. motywując swój pro 
jekt. uzasadniał go m. in „koniecz 
nością utrzymania porządku wew- 
natrznego'". 
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; JEROZOLIMA 26.4. (API). W 
Rada Ministrów zatwierdziła de | Palestvnie trwają w dalszym cia- 
gu zacięte walki. Radio Irgum Zvai 


cyzję ministra spraw wewnętrz- 
nych Mocha. zabraniającą odbycia | Jicumi donosi o nowej bitwie mię, 


manifestacji w Paryżu i miastach | dzy oddziałami żydowskimi i czoł 
prowincjonalnych z okazji Między gami brytyjskimi na granicy Jaffy | 


Zapasy złota w 


Aneli, topie A 


»Pamoc« USA nie pozwolą 


na podn'esiawe stnndnrtu žgciowago 


LONDYN, 26.4. (BS) Minister 
handlu Wilson oświadczy; na kon- 
ferencji brytyjskiej Izby  Handlo- 


Wilson oświadczył, że eksport 
brytyjski w marcu:br. był w cyf-| 


rach oznaczających wartość ng] 


wej, że jakkolwiek brytyjskie re- | niężną największy w całej historii 
zerwy złota 1 dolarów są nie wiele | Wielkiej Brytanii, za wyjątkiem ; 
wyższe od .niezbędnego minimum | jednego miesiąca w 1920 r. i 
bezpieczeństwa”, to jednak w cią- Wilson stwierdził również. że 
gu pierwszego kwartału br. zmniej | jakkolwiek dla zdobycia niezbząd- 
Szyły sie znowu o 147 milionów | nych artykułów Wielka Brytania 
funtów szterlingów.  .Wspaniało- | była zmuszona zawrzeć bilateralne 


układy handlowe z trzydziestu kił 
ku krajami., to jednak „zmierzamy 
do jaknajszykszega odtworzenia wa 
runków, w których możliwy będzie 
handel multilateralny“ M 


myślna vomoc amerykańska zmniej 
szy ten ipływ krwi ale go nie za- 
hamujc Pomoc amerykańska z pew 
nością nie pozweli na podnic-ienie 
naszego standartu życiowego”. 


zentańtów dla badania działalności 
ańtyamerykańskiej, Izba 300 głosa- 
mi przeciw 29 wezwała ministra 
handlu do wydania tego listu, Tru 
man uprzednio zakazał wszystkim 
departamentom rządowym wyda- 
wania Kongresowi akt bez jego u- 
poważnienia i obecnie jest zdecy- 
dowany, mimo uchwały Izby Rep- 
rezentantów, ten zakaz utrzymać. 
Na poparcie swego stanowiska Tru 
man powołał się na precedensy hi 
storyczne. 

Jeżeli Senat poprze Izbę w spra 
wie listu, zachodzi możliwość skie 
rowania tej sprawy do Sądu Naj- 
wyższego USA. Gdyby Sąd stanął 
po stronie Kongresu a prezydent 


i dalej odmawiał, sytuacja z punktu 


widzenia prawnokonstytucyjnego 
staje się prawie nie do rozwiąza- 
nia. 

Jako jedyne wyjście pozostałoby 
oskarżenie Trumana przed Sena- 


tem, czyli t. zw. „impeachment*. 


Stan wojenny w Jerozolimie 


Bitwa w dzielnicy arahskiej 
no wkroczeniu Anglików 


i Comurs. W walkach zginęło po- 
nad sto osób. 

Zgodnie z komunikatem żydow- 
skim, międzynarodowy lotniczy 
pert palestyński Lydda został wczo 
raj wieczorem zajęty przez Ara- 


lbów. Zarzad brytyjskich linii lot- 


niczych zaprzecza tej wiadomości. 
Jednakże rzecznik brytyjskich linii 
lotniczych oświadczył wczoraj, że 
„wskutek trudności operacyjnych 
w Lyddzie* samoloty towarzystwa, 
kióre opuszczą dziś Londyn bę- 
dą ostatnimi samolotami kursują- 
cymi na tej linii aż do odwołania. 

Wczoraj wieczorem po ogłosze- 
niu przez gen. Mac Milana, dowód 
cy wojsk brytyjskich w Palestynie 
stanu wojennego w rejonie Jerozo 
limy — silnie uzbrejone oddziały 
brytyjskie, wspomagane przez 25- 
funtowe dziala i kilka czołgów, 
wkroczyły do arabskiej dzielnicy 
Jerczołimy, Sheikh Jarrah. Po cięż 
kich walkach Anglicy wydali roz- 
kaz zawieszenia broni. Po stronie 
Żydów. Arabów i . Brytyjczyków 
jest wiele ofiar. 

(O ofensywie Żydów na Jaffe — 
patrz str. 2-ga) 
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dlassen jako sprawdzian 


Na arenie 
nej Stanów Zjednoczonych zaszły 
w ostatnich tygodniach wydarze- 
nia, które mocho _ zaniepokoiły 
wpływowe koła rządzące. Chodzi 
© rozwijającą się w dość nieoczeki 
wanym kierunku kampanię wyber 
czą przed listopadowymi wyborami 
prezydenta. Partia demokratyczna 
zaniepokojona jest gwałtownym 
zmniejszaniem się popularności je- 
dynego swego poważnego kandy- 
data, Trumana, i w związku z tym 
zastanawia się na serio, czy by 
nie skłonić go do wycofania się. 
Ale i republikanie, zwłaszcza pra- 
we, wpływowe skrzydło tej partii, 
nie są wolni od kłopotów. W sta- 
nie Wisconsin a' następnie w Ne- 
brasce niespodziewanie na pierw- 
sze miejsce wysforował się Harold 
Stassen, daleko w ogonie zosta- 
wiając nie tylko skrajnego Tafta, 
ale bijąc na głowę nawet Deweya, 
nie mówiąc już o Mac Arthurze. 
Ten ostatni, cbecny wielkorządca 
okupowanej Japcnii, lansowany do 
odegrania podobnej roli jabo pre- 
zyćont w Białym Domu, wykoń- 
ez . się gruntownie. Jego skrajny 
kurs antyradziecki edepchnął odeń 
nawet tych, którzy, zmęczeni nie- 
dołęstwem Trumana chcieliby wy- 
brać człowieka t.zw. silnej ręki. 

I tu przychodzimy do genezy 
wzrostu popularności Stassena. 
Czymże różni się ten świeżej daty 
i stosunkowo mało wpływowy po- 
lityk od swych współzawodników? 
Otóż w wypowicdziach  Stassena 
jest wiele elastyczności, jeśłi idzie 
o sprawy  wewnętrszno-amerykań- 
skie. Stosunkowo długo Stassen, 
naśladując zresztą Dewey'a, uni- 
kał w swych wypowierdziach te- 
matów tak drażliwych, jak np. u- 


stawa Tafi-Hartley, jak komisja 
dla badania „działainości nieame- 
rykańskiej*, jak: sprawa kontroli 


cen, kontroli nad cksporłtem i im- 
portem, jak wreszcie sprawa ob- 
niżenia stawek podatkowych. Po- 
zwolił wygadać się innym. Oczy- 
wista, że ten czysto taktyczny triek 
przysporzył mu zwolenników po- 
śród ych, którzy nie pragną ani 
Tafta ani Vandenberga. 

Lecz oto — jednym z powodów 
wzrostu popularności Stassena sta- 
ła się jego podróż do Związku Ra- 
dzieckiego. Biuro wybercze Stas- 
sena w spcsób bardzo zreczny wy- 
korzystało fakt krótkiej jego roz- 
mowy ze Stalinem na Kremlu dla 
sugerowania, iż Stassen jest jed- 
nym z ludzi, którzy mogliby „do- 
gadać się z ZSRR“. 

Otóż, jak pamiętany, TASS pro- 
stując  rozmyślne zniekształcenie 
rozmowy premiera Stalina ze Stas- 
senem, podał pelny jej tekst. Sta- 
lin powiedział wtedy, że ze stano- 
wiska polityki radzieckiej nie ma 
powodów, dla których różne ustro- 
je polityczne i gospodarcze nie 
mogłyby współpracować z sobą w 
ramach równonprawnienia i- po- 
szanowania wzajemnych słusznych 
interesów. Stalin wyraźnie stwier- 
dzenie to odniósł do stosunków mię 
dzy kapitalistyczną Ameryką i se- 
ejalistycznym ZSRR. Ponadto wy- 
raził wiarę, że ponad tymi czy in- 
nymi politykami amerykańskimi, 
którzy sabotują  radziecko-amery- 
kańskie porozumienie, znajduje się 
naród amerykański, który nie tył- 
ko nie pragnie wojny z ZSRR, lecz 
wręcz przeciwnie — z okresu wspól 
nej walki z Niemcami zachował i 
zachowuje nadal dla narodów 


uuu a 
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Ww Pradze podpisano tymczasowe po- 
rozumienie hułgarsko - czechosłowackie 
w sprawach gospodarczych i specjalnych. 


«m» Węglerskie władze bezpieczeństwa 
aresztowały 12 osób no wykryciu organi- 
dacji faszystowskiej, prowadzącej dzia- 
łalność antydemokrntyczną i przygoto- 
wującej zamachy na przywódców polity- 
ocznych. Skonfiskowano znaczną ilość bro- 
m! i materiałów > Po ow 


— Związek brytyjskich robotników che- 
micznych żąda nac ńizacji zakładów J 
1 G. Farben w Niemczech. 


+. 4 
—W piątek odbyło się w Paryżu pierw- 
sze posiedzenie Komitetu Wykonawczego 
Organizacji Wasnółuracy Gospodarczej 
krajów marshallowsk'ch. 


= Rząd ateński rosważa projekt prze- 
atedlenis do krajów zachodnio - europe] 
akich Niemiec 660 tya chłopów greo- 
kich. których w toku oneracyj wojen- 
nych wysiedlił z ich "udzinnych wiosek 
4 ulokował tymmcezasoa» w miastach. 


— Represje policyine urzeciwko dzia- 


łaczom demokratyczny Algeru | trwaja 
nadal. Algerska partia komunistyczna 
domaga się rozwiązania zgromadzenia 


algerskiego, unieważnienia wyborów i od 


wewnętrzno-politycz- | 


Związku Radzieckiego dużo przy- 
jaźni, sympatii i podziwu, 

Jeśli więc dziś prasa amerykań- 
ska stwierdza, że ewentualność, iż 
Stassen byłby politykiem najbar- 
dziej z pośród wszystkich kandy- 
datów na prezydenta predestyno- 
wanym do osiągnięcia porozumie- 
nia z ZSRR, to nie jest to tylko 
zaprzeczenie oficjalnym, dobrze 
znanym wytycznym polityki mar- 
shallowskiej Tkwi w tym*stwier- 
dzeniu także sprawdzian istotnych 
pragnień i dążeń społeczeństwa a- 
merykańskiego. Abstrahujemy tu 
od kwestii, o iłe Stassen mógłby 
istotnie pchnąć politykę amerykań 
ską na nowe tory. Z dużym uza- 
sadnieniem przypuszczać można, że 
zarówno sam Stassen, jak i koła 
polityczne wysuwające jego kandy- 
daturę są zbyt silnie związane z 
obozem marshallowskim czy ina- 
czej z Wall-Street, aby mogły i 
pragnęły zmienić coś w dotychcza- 
sowym stanie rzeczy; można przy- 
puszczać, że sam Stassen pragnie 
swą podróż do ZSRR wykorzystać 
jedynie dla wałki z kontrkandyda- 
tami,—ale to właśnie najlepiej świa- 
dczy © rzeczywistych nastrojach 
nurtujących społeczeństwo amery- 
kańskie. 


Społeczeństwo amerykańskie nie 
chce wojny, nie rozumie, mimo ol- 
brzymiego nakładu propagandy 
trumanowsko-marshallowskiej, o 
co miałoby się bić, jest przerażone 
taką ewentualnością.  Zrozumiałe 
więc, że stanowisko prezydenta 
chciałoby to społeczeństwo powie- 
rzyć człowiekowi, któryby wypro- 


wadził politykę amerykańską z 
ślepego zaułka. A Stassen mimo 
kilku nieprzyjaznych wystąpień 


pod adresem ZSRR wciąż utrzy- 


' demokratycznych, Jenanu. 


au a 2 


muje się w opinii niektórych kół 
jako najmożliwszy z tego punktu 
widzenia. - 

I tu dochodzimy do zrozumienia, 
dlaczego Henry Wallace,  pozba- 
wiony odpowiednich funduszów, 
pozbawiony poparcia wpływowych 
polityków, bojkotowany i zwalcza- 
ny — znajduje coraz silniejsze po- 
parcie w społeczeństwie. Wallace 
wszakże nie tylko rozmawiał ze 
Stalinem, lecz wskazuje także kon- 
kretny program polityczny, na 
podstawie którego porozumienie ze 
Związkiem Radzieckim a także z 
państwami demokracji ludowej 
jest osiągalne. (hk) 


~ TE ETZ 


enan zdoby 


przez chińską 


PARYŻ, 26.4 (PAP). Agencja 
France Presse donosi z Pekinu, że 
wojska Czang Kai Szeka ewakuo 
wały wschodnią część prowincji 
Chachar. 

W Nankinie podano do wiadomoś 
ci, że 4 armie wojsk ludowych ma 
szerują na Czang-Czun. 

Dowództwo chińskiej armii ludo 
wej ogłosiło nadzwyczajny komun: 
kat o zajęciu dawnej stolicy Chin 
Bezpo- 
średnio po zatrzymaniu miasta 
przez wojska ludowe, demokratycz 
ne władze administracyjne natych 
miast przystąpiły do pracy. 

Ostatnie zwycięstwa armii demo 
kratycznej wywołały zamieszanie 
w kołach kierowniczych Kuomintan 
gu. Na sesji Zgromadzenia Naro- 


«un 


kilku wierszach 


wołania generalnego gubernatora Naege- 
lena. 


+ L 

— W niedzielę przed domem b. premiera 
egipskiego Mustafy Nahas Paszy, przy- 
wódcy opozycji Wafd, eksplodował sa- 
mochód naładowany materiałem wybu- 
chowym. Nahas Pasza nłe odniósł azwan- 
ku. Jedynie jego żona została lekko zra- 
niona odłałmkami szkła. Był to już 5-ty 
z kolei zamach nu tego działacza egip- 
skiego. 


Rn. 

— W Londynie z:.owiedziano odjazd 
do Madrytu brytyjskiej misji finansowej 
i handlowej. Misja ma zrewidować an- 
glo.hiszpauski układ monetarny z 1047 r. 
oraz zbadać możliwości rozszerzenia han= 
dlu miedzy Wielką Brytanią a Hiszpa- 
nią frankistowską w ciągu następnych 
12 miesięcy. 


A 

— W niedzielę w BPawaril i Hesji 
(strefa amerykań-""' okołół 4 milionów 
Niemrów wybier*?> hurmistrzów | rad- 
ców miejskich. P'e wsze wyniki wybo- 
rów mają być orsbiikowane w ponie. 
działek a wyniki ostateczne dopiero za 
34 dni. 


e 
Ww Mndiach zanotowano szereg wy- 
padków zachorowań na 
cach Kalkuty, 


dżumę w okoli. 
s -idal 


Wspólne działania Haganah, Iraun i Sterna 


Ofensywa Żyd 


JEROZOLIMA, 26.4 (API.). Po całkowitym opanowaniu 
Saify, siły żydowskie przystąpiły do ataku na drugi z kolei 
największy port palestyński — Jaftę. 
go dzielnicę, oraz komendę policji, 
która w ubiegłym tygodniu ewakuo 
(wana została przez Brytyjczyków. 
'Arabowie bronią się zaciekle urzą 
jdziwszy w mieście g'uazda *arabi 
|nów maszynowych i inne umocnie- 
inia. W południe rozpoczęli oni o0- 
|strzeliwanie z moździerzy Tei Avi 
ivu, powodując pożar na puuwirio- 
|wych krańcach tego mias'e. 
rzec kolejowy i położoną wokół nie Wg. dotychczasowych doniesień, 


Jaffa jest największym miastem 
w Palestynie położonym na połud- 
niu kraju. Mając w rękach leżącą 
na północy Haifę, Żydzi byliby, po 
zawładnięciu Jaffą, panami całej 
strefy przybrzeżnej. 

Atak żydowski, w którym, brały 
udział oddziały Irgun Zwai Leumi 
i Sterna, rozpoczął się niespodziewa 
nie o 5 rano. Żydzi opanowali dwo 


Mimo zastrzeżeń _ Anglii i Francji 
USA forsują plan 


utworzenia naństwa zachodnic=m emieckiego 


|| 
NOWY JORK, 26.4. (PAP). Na | wę z tego, że — podczas gdy obec 
konferencji londyńskiej delegacja |nie posiadają oni zwierzchnią wła 
Stanów Zjednoczonych przedstawi- | dzę w strefie francuskiej, — to po 
ła t. zw. plan Litchfielda (kierow- | utworzeniu państwa zachodnio-nie 
nik administracji cywiłnej amery- | mieckiego rola Francji zostanie 
kańskiego zarządu wojskowego W | zredukowana do zera. 
Niemczech) w sprawie utworzenia Delegacja amerykańska w Londy 
państwa zachodnio niemieckiego. |nie, napotkawszy na dość sztywne 
Plan ten przewiduje następujące į stanowisko Francji i na zastrzeże- 
terminy: nia Wielkiej Brytanii wobec pla- 
W lipcu 1948 r. ma być ustano- |nu Litchfielda, — zakomunikowa- 
wiony tymczasowy rząd - Niemiec jła o tym Departamentowi Stanu, 
zachodnich w Frankfurcie. domagając się odpowiedniej inter- 
We wrześniu 1948 r. mają się | wencji. Należy więc oczekiwać, że 
odbyć wybory do niemieckiej kon |w najbliższym czasie Stany Zjed- 
stytuanty. noczone wykorzystają zależność go 
W styczniu 1949 r. ma być ogło- |spodarczą i polityczną Wielkiej 
szona konstytucja państwa zachod | Brytanii i Francji dla przeforsowa 
nio niemieckiego. nia swych planów w sprawie Nie- 
W marcu 1949 r. mają się odbyć | miec. 
| 


wybory do parlamentu, a następ- n a 5 - 
nie powinien powstać rząd niemiec |... Ne lubią Światła dziernsgo 
ki. 3 ć | MOSKWA, 264. (PAP). Znany 
a AA PCE ' publicysta radziecki Wiktorow, ko 
3 AE 5 _ ,mentując fakt wznowienia konfe- 
ŚGzmgńiamie andia pragną, bó> | sca aa ac kania 
F a ; miec, stwierdza, 
a AC specialny pami ge nie posiada żadnego prawa decydo 
agiębia Runry, edy AR "wania o losie Niemiec. Jedynie Ra 
przywileje Wielkiej Brytanii toż i da Ministrów Spraw  Zagranicz- 
okręgu / „przemysło= nych 4-ch mocarstw może podej- 
mować uchwały w tej sprawie. 
Wiktorow podkreśla, że Stany 
Zjednoczone, Anglia i Francja są 
zdecydowane doprowadzić do roz- 
bicia Niemiec. Jeżeli dotychczas te 
go nie uczyniły, to wskutek chwiej 
nego stanowiska Francji. Przyczy- 
ną wahań rządu francuskiego w 
sprawie Niemiec jest negatywny 
stosunek narodu francuskiego wo- 
bec polityki, zmierzającej do pod- 
ważania współpracy międzynarodo 
wej oraz od odrodzenia potencjału 
wojennego Niemiec  reakcyjnych. 
Natomiast Waszyngton i Londyn 
pragną przyśpięszyć ostateczne roz 


tym ważnym 
WYDMY s=ssyerzm aa 

Również delegacja francuska wy 
sunęła szereg istotnych zastrzeżeń 
| oi planowi amerykańskie- 


mu. Polityka francuska świadczy 
o tym, że Francja gra na zwłokę, 
pragnąc odwlec utworzenie pań- 
stwa zachodnio niemieckiego. 
Francuzi zdają sobie bowiem spra 


ty 


armię ludową 


{dowego w Nankinie minister woj- bicie Niemiec, gdyż — jak przyz- 
[ny Bai-Tsin-Tsin oświadczył że | pał dziennik „Times“ — zwłoka 
| uzbrojenie armii  Czang-Kai-Szeka 


przyczyni się jedynie do wzmoże- 
nia oporu narodu niemieckiego 
przeciwko planom anglo - saskim. 

Wiktoroew zaznacza, że chodzi tu 
nie tylko o opór narodu niemieckie 
go, lecz również narodu angiels- 
kiego, który coraz boleśniej odczu 
wa zgubne skutki polityki Bevina. 
Dlatego też Amerykanie na obec- 
nej konferencji w Londynie zwięk 
szą swój nacisk na innych uczest- 
ników konferencji w sprawie utwo 
rzenia rządu zachodnio - niemiec 
kiego. Konferencja londyńska — 
kończy Wiktorow — odbywa się za 
zamkniętymi drzwiami, gdyż spra 
wy, znajdujące się na porządku 


REŻ prawie w całości w ręce 
żołnierzy armii ludowej. Wielu de 
|legatów Zgromadzenia domagało się 
jrozstrzelania b. szefa sztabu wojsk 
| Czang Kai Szeka w Mandżurii, 
| Czen-Czena, który — ich zdaniem— 
przyczynił się do klęski Czang Kai 
Szeka. Czen-Czen próbował uciec 
do Stanów Zjednoczonych. 


Delegat Szantungu wygłosił prze 


mówienie, w którym podkreślił, że 
żołnierze Czang Kai Szeka i ich 
rodziny żyją w skrajnej nędzy i 
umierają z głodu, podczas gdy u- 
i rzeđnicy, oficerowie i kupcy żyją 
w przepychu. 


Delegat prowincji Honan oświad- | nego. 
czył, że przybył na Zgromadzenie 
samolotem, gdyż wszystkie drogi by 
ły przecięte przez wojska ludowe. 
Obecnie nie ma już dokąd wracać, 
gdyż Honan jest kontrolowany 
przez armię demokratyczna 


BOGOTA, 24. 4. (PAP). Sekretarz 
stanu Marshall wyjechał w piątek 
z Bogoty do Waszyngtonu, oświad- 


z czając przed opuszczeniem stolicy 


stniczył w obradach konferencji pa 
nemerykańskiej pozostawał jedy- 
nie ze względu na krytyczną sytu- 
ację. Marshall stwierdził ogólniko- 
wo, że konferencja zakończyła waż 
niejsze prae. 

WASZYNGTON, 24. 4. (API). Wia 
domość o nagłym opuszczeniu przez 
amerykańskiego ministra spraw za 
granicznych Marshalla Konferencji 
panamerykańskie, w Bogocie ko- 
mentowana jest żywo w tutejszych 
kołach politycznych. Pomimo, iż 
rzecznik Departamentu Stanu odmó 
wił wszelkich uwag na ten temat 
uważa si etu powszechnie że przy- 
jazd Marshalla do stolicy USA zwią 
zany jest z niekorzystnym roowo- 
jem 


Popularność „Trumana 


spuda 


NOWY JORK. 24. 4. (PAP). Prze- 
prowadzona niedawno przez Insty- 
tut Badania Opinii Publicznej w 
USA ankieta wskazała. iż popular- 
ność Trumana wśród szerokich 
warstw ludowych spada dalej. Tyl- 
ko 36 proc. odpowiedzi udzielonych 
na ankietę wyraziło poparcie dla 
polityki Trumana, podczas gdy W 
październiku r ub. odsetek zwo- 
lenników tej polityki wynosił 55 
proc. Nawet wśród wyborców, nale- 
żących do partii demokratycznej. 37 
proc. wypowiedziało się przeciwko 
'Trumanowi, a 13 proc. nie wyraziło 
żadnego zdanią. 


sytuacji na końferencji 


Kolumbii, że i tak zbyt długo ucze- | 


i ) 6-ciu | nieczności 
państw w Londynie. Pomimo wiel- państwa zachodnio-niemieckieg 


RA Jufię 


straty po obu stronach są b. znacz 
, ne. „R 
Inne oddziały żydowskie zajćw 
tymczasem lotnisko brytyjS 
Einshamer, koło Hadera. W Jero 
limie utrzymują się pogłoski. 
Brytyjczycy mają zamiar ewakd9” 
wać największe w Palestynie, 10v 
nisko — Lydda. Zarówno 7y». | 
i Arabowie koncentrują swe siły ©* 
tym odcinku. 


W Hefe snokó* 


W Haifie życie powraca do sta* 
nu normalnego. Wielu mieszkał” 
ców arabskich. którzy zamierzali 
pierwotnie opuścić masto, zdecy 
dowali się obecnie na nieopuszcza 
nie swych domostw. Krok ten U" 
czynili Arabowie na skutek zapew 
nienia władz żydowskich, że nie 
stanie się im najmniejsza krzywd? 
Po ostatnich walkach  współżycić 
między arabskimi i żydowskim! 
mieszkańcami miasta układa się W 
istocie jak najlepiej. W dniu dz 
siejszym wspólna komisja 


żydow* 
sko - arabska zebrała się dla roZ 
patrzenia problemu  aprowizaci! 
Haify. i 
Tymczasem państwa arabskie 89 
tują się do jawnej interwencji W 
sprawy Palestyny. W dniu wczó* 
rajszym odbyła się w stolicy Tran 
sjordanii Amman konferencja prze 
stawicieli rządu tego kraju z pre 
mierem Libanu, regentem Iraku ' 
delegatami innych państw Ligi 4% 
rabskiej. Stwierdzono tu że siy 
arabskie nie zdały dotychczas eg78 
minu w walce z Hasaną ! postano 
:wiono przesłać do Ziem* Świętej 
regulerne oddziały wojskowe 
państw, bedących członkami Ligi 
LONDYN. 26.4 (PAP. Według 
doniesień agencji Reutera 7 Ragde 
du, przywódcy wojskowi * politycz 
ni Arabów zebrani w stolicy Tran 
sjordanii Amman osiągneli porozu 
mienie w sprawie współpracy mię 
dzy armiami państw. należących do 
Ligi Arabskiej, co do „obrony P3 
lestyny". , 
LONDYN, 26.4 (PAP) Agencja 
Reutera donosi, że irackie towa 
rzystwo naftowe. do k'óregc nale 
ży rurociąg z Kirkuk do Haify 28 
rządziło przerwę w eksploatacji 1% 
żymierowie i robotnicy zostali ewa” 
krowani z Haify, 


Hitlernwcy Fnstra"łoram 


odrz'ałów arakst'ch 


NOWY JORK, 16.4 (PAP) Agen 
cja INS donosi, że instruktorami 
technicznymi oddziałów arabskich 
przygotowujących się do walki 
Żydami, są oficerowie niemieccy: 
którzy schronili się w krajach 
skiego Wschodu. 


Godne towarzystwo 


LONDYN, 26.4 (PAP). Agencj? 
Reutera donosi, że znany faszyst* 
południowo - afrykański Oswaić 
Pirow. przewodniczący „ruchu 5 
wego ładu“. zamierza na spółkę 
przywódcą faszystów brytyjskich 
Sir Oswaldem Mosle'yem utworzy 
nową partię polityczną. Partia 
ma nosić miano „wrogów Zwiąż 
Radzieckiego". Pirow złożył to. e 
świadczenie, w chwili, gdy, opu% 
czał samolotem Londyn ro odbyt 
kilkudniowych rozmów z o” 


sleeyem. Udał się on do Madrytu 
dziennym nie lubią światła dzien- prawdopodobnie dla spotkania 


z Franco. 


Marshall nagle onuśrił Bogole 


|kiego wysiłku ze strony St. zied 
i W. Brytanii, Francja, która biem 
udział w tej konferencji nie m ta 
| się zdecydować ostatecznie na P? 
czenie swojej strefy okupacyjnej 
Niemczech z Bizonią. e 
Zastępujący Marshalla, podsekr i 
tarz stanu Lovett nie wiedział Jw 
odnieść się do całej sprawy | 
związku z tym, zażądał 
przyjazdu ministra Marshalla. 
serwatorzy polityczni wyciągaja ag, 
tego faktu wniosek, 4e Stany 21% do 
przywiązują niesłychaną wagę ch 
sprawy utworzenia w Niemczć 
Trizonii. Według utrzymujących <h 
pogłosek. minister Marshall, nab że 
|miast po swym powrocie dO -sta 
 szyngtonu polecił przesłać przeds”, 
wicielom amerykańskim na KO yk 
rencji londyńskiej specjalne instr r 
cje z argumentami. mającym, o 
tecznie przekonać“ Francję ? egó 
utworzenia odrębn 


I 


a 
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[W 25-lecie OMTUR 


25 bm. odbyła się w Warszawieg 


Bit: 


W ODPOWIEDZI na ożywioną działalność elementów spekula- 
cyjnych wiosną ub. roku państwo podjęło na szercką skalę 
yślaną akcję mającą na celu likwidację działalności spekula- 
nej oraz usprawnienie i uporządkowanie aparatu wymiany we- 
trznej. W ramach tej akcji, nazwanej „bitwą o handel“ zasto- 


ano zarówno 
mających stopnio 


Ja: środków doraźnych, jak i szereg środków 
o wpływać w kierunku uporządkowania dziedzi- 


Y obrotu wewnętrznego. Tak więc uregulowano m. in. probiem 
pu zbeża, wprowadzono kontrolę społeczną cen, zastosowano sy- 

re marż zysku, wprowadzono koncesjonowanie handlu oraz przy- 
Piono do rozbudowy państwowego aparatu handlowego. 


ni tedne jednak byłoby mniema- | struktury organizacyjnej przemy- 


zasto 


skut sowało jedynie represyjnie, na 
LES: ożywionej działalności spe- 
cyjnej. „Bitwa o handel“ — 


aika ao doraźna walka z czyn- 
na aik wywołującymi zaburzenia 
Zu wewnętrznym i przywra- 
Noi: zachwianej chw.lowo rów- 
zmierce: ale systematyczna akcja 
Heg zająca do uporządkowania 
„(.SZIMy, która, jak wykazały do- 
i edp czenia roku ubiegłego, jest 
5 cej z najsłabszych ogniw ra- 

J gospodarki. Akcja przystoso- 
na organizacji handlu do no- 
n warunków życia gospodarcze 
zadań. prawidłowego spełniania 
PAR które to życie jej wyzna- 
obrot 17M słowem — włączen a 
Ba towarowego w pełnym tegp 
te znaczeniu do gospodarki pla- 


wyc 


Cokolwiek byśmy powiedzieli o 

ulacji, faktem jest, że jej ro- 
wczą może następować jedynie wó- 
Alen S$, gdy aparat wymiany jest 

dpowiedni i żle funkcjonujący. 
fci SCie tych mankamentów, wła- 
Spray rozbudowa tego aparatu, u- 
Moni IE jego działalności. har- 
nych ra współpraca poszczegól- 
to p JĘEO członów itd. — wszystko 
„c<Zpośrednio prowadzi do likwi- 


ul. Od podstaw działalności spe- 
Aacyjnej, 


*RZEBUDOWA STRUKTURY 
Nanq.poczęta w r. ub. „bitwa o 
Ty el“ trwa w dalszym ciągu. 
ble Do pierwsze dlatego, że pro- 
maj handlu nielegalnego bynaj- 
kwis, nie został definitywnie zli- 
ciągu zn): Istnieje on w dalszym 
sowy; aczkolwiek może nie zary- 
RC się w tak ostrych kontu- 
ubie jak to miało miejsce w roku 
sprag ły M. Po drugie dlatego, że 
matu = Usprawnienia naszego apa- 
Dosta  JMiany, pomimo znacznych 
WSE pozostaje wciąż jeszcze 
stęp a. Wreszcie dlatego. że po- 
z jaca odbudowa produkcji, 
a uż się systematycznie 
netran ch towarowy dla celów wew 

ej /konsumct*, zwiększa sta- 
gą dania tego aparatu, wymaga 
itę  Tozbudowy, unowocześnienia 


ża, Związku z tym. w roku bie- 
zó państwo musi zwrócić szcze 
Dodani 259 na tę dziedzinę gos- 
tyczn; narodowej, musi systema- 
» „le kontynuować podjęte w ub. 
k Wysiłki zmierzające do uporząd 
nia obrotu wewnętrznego i 
BO objęcia go ramami plano- 
Na gospodarki. 
Wszy stłęj cj wysuwa sie tu przede 
D atu im sprawa organizacji a- 
zech handlowego w płaszczyźnie 
strukt sektorów, przebudowa jego 
towen wewnetrznej, jego ubran 
nie > i właściwe rozplanowa- 
runka,  oTialne. Prace w tym kie- 
Bo cz prowadzone są od dłuższe- 
M Su a tzw akcja koncesjono- 
a handlu prywatnego stano- 
o" ogniwo. Pozwoli ona 
dlow. SECIE przedsiębiorstw han- 
Ych sektora prywatnego oraz 
žada czanie mu właściwych i po 
dów kierunków rozwojowych. 
= BL siatka przedsiębiorstw 
Ogólne nych stanowić będzie część 
dlowe S0 planu sieci aparatu han- 
Rá Bo. 
Odeio oleSle, z uporządkowaniem 
stąpie © handlu prywatnego, na- 
ną ód muszą analogiczne procesy 
Zdzję cinku handlu spółdzielczego 
wał _„sywiołowy rozwój spowodo- 
wa  Ownież chaotyczną rozbudo- 
bywa Paratu dystrybucyjnego. Od- 
ląca się przebudowa struktu- 
Pod Organizacyjnej spółdzielczości 
ranz (EM jej ujednolicenia i u- 
«Owienia jest zasadniczym te- 
m in. nentem Wyraża się ona 
* W tworzeniu central branżo- 
Blacó i specjalizacji branżowej 
we handlu spółdzielczego 
ogięznodzace tu procesy Są ana- 
se * do tych które można za- 


1 
oh, 
ktor ować w pozostałych dwu se- 


Peł 
e 


a 
wi 


Wiednii; Przy czym sa one odno- 
nią q.clem procesów ubranżowia- 
zło Ziedziny proce co znala- 
Wyt? w nro ii państwo- 

a także w przebudowie 


M Że 


$ że ogół tych środków państwo | słu prywatnego (sieć zrzeszeń bran 


żowych). 
MIĘDZY MIASTEM A WSIĄ 


z omówionym zagadnieniem 
ściśle się wiąże sprawa organiza- 
cji poszczególnych rynków towa- 
rowych oraz i to przede wszyst- 
kim organizacji wymiany między 
wsią a miastem w oparciu o apa- 
rat spółdzielczy, Zgodnie bowiem 
z wytycznymi planu, podstawowy- 
mi komórkami organizacji tej wy- 
miany mają być uniwersalne spół- 
dzielnie Samopomocy Chłopskiej, 
spełniające niejako rolę wiejskich 
powszechnych domów towarowych. 
Problem Ĥurtu wiejskiego ma być 
rozwiązany na płaszczyźnie po- 
wiatowych związków spółdzielni 
gminnych. 

W chwili obecnej akcja orga- 
nizacji spółdzielni gminnych, ich 
uaktywnienia, przeprowadzania wy 
raźnego rozdziału między spółdziel 
czością rolniczą a spółdzielczością 
spożywców jest właśnie w stadium 


realizacji. Zakończenie jej oraz 
zorganizowanie powiatowych zwią 
zków spółdzielni gminnych — oto 


jedno z zasadniczych zadań stoją- 
cych w roku bieżącym przed spół- 
dzielczością. Jego wykonanie, któ- 
re będzie w pewnym Sensie egza- 
minem dojrzałości ruchu spółdziel- 
czego powinno się przyczynić do 
uregulowania bardzo ważnego od- 
cinka wewnętrznych obrotów to- 
warowych. 


Poważne zadania zarysowują się 
również przed państwowym apa- 
ratem handlowym. Przede wszyst- 
kim więc zadanie dalszej rozbudo- 
wy sieci Państwowej Centrali Han- 


w niezbędne artykuły codziennego 
użytku po najniższych cenach, są 
one jednocześnie narzędziem inter- 


niu muszą być brane pod uwagę 
konkretne potrzeby rynku, jego 
chłonność i zdolność nabywcza kon 


wencyjnym państwa, instrumentem | sumenta. Opracowany na podsta- 


planowania cen i asortymentów. 


UNOWOCZEŚNIĆ 
APARAT HANDLOWY 


Obok momentu rozbudowy iloś- 
ciowej w grę wchodzi równocześ- 
nie moment usprawnienia działal- 
ności aparatu handlowego, w myśl 
hasła „nie tylko ilość, lecz także 
iakość*. Dotyczy to zarówno apa- 
ratu handlu państwowego, jak 
spółdzielczego. 

Mówiąc o usprawnieniu działal- 
ności, mamy na myśli zarówno ra- 
cjonalizację gospodarki wewnętrz- 
nej, podniesienie poziomu facho- 
wego elementu kierowniczego i per 
sonelu, jak i usprawnienie obsłu- 
gi klienta 

Na marginesie dodamy, że kto 
wie, czy w usprawnieniu tej działal 
ności nie odegrałoby dużej roli 
wprowadzenie, śladem dziedziny 
produkcji odpowiednio do warun- 
ków przystosowanego współzawo- 
dnietwa pracy. 

Usprawnienie działalności apa- 
dzielczego, który powiedzmy 
szczerze — wciąż jeszcze jest nie 
wolny od mankamentów, wpłynie 
też pośredmio na, usprawnienie 
działalności handlu prywatnego, 
handlu, który wbrew głosom wielu 
rzeczników inicjatywy prywatnej, 
cechuje właśnie prymitywizm, ni- 
ski na ogół poziom fachowości i 
solidności zawodowej. 

W ten sposób wysiłki samorządu 
przemysłowo - handlowego, orga- 
nizacji kupieckich oraz ich Insty- 
tutu Wiedzy Zawodowej przynio- 
słyby niewątpliwie większe, niż 
dotychczas osiągnięcia. Podkreślić 
przy tym należy, że wiąże się to 
z upowszechnieniem wśród kupiec 
twa zrozumienia, iż handel jest 
funkcją społeczno-gospodarczą t. 
zw. w warunkach gospodarki pla- 
nowej prywatny handel musi być 
kierowany, po przez właściwą po- 
litykę cen, marż zysków i ogólną 
politykę handlową. s ; 


ANALIZA RYNKU 


Problem usprawnienia aparatu 


dlowej, nastawionej na dystrybu- | handlowego ma tym większe zna- 
cję wytwórczości przemysłu spo- | czenie, że z istoty swojej aparat 
żywczego, Oraz rozbudowy sieci! ten musi być łącznikiem między 
Państwowych Domów  Towaro- | konsumentem a produkcją, t.zn. 
wych, zaopatrujących ludność | musi być: dostatecznym źródłem 
miejską w artykuły codziennej po- | informacyjnym dla aparatu pro- 


trzeby. Właściwa rozbudowa sieci 
domów towarowych ma tym więk- 
sze znaczenie, że spełniając waż- 
ne funkcje masowego zaopatrywa- 
nia szerokich rzesz pracowniczych 


dukcyjnego co do chłonności i po- 
trzeb rynku wewnętrznego, musi 


być narzędziem jego analizy. Plan 


| 
| 
| 
| 


| 


wie gruntowej znajomości rynku 
plan zbytu będzie z jednej strony 
wyrazem jego potrzeb, z drugiej — 
możliwości wytwórczych aparatu 
produkcyjnego Usprawnienie apa- 
ratu handlowego ma też zasadnicze 
znaczenie dla problemu obniżenia 
kosztów handlowych, a tym sa- 
mym cen, co z kolei przyczynia się 
do wzrostu realnych płac czyli do 
poprawy sytuacji mas pracujących 


i dalszej stabilizacji gospodarczej 
w kraju. 
Zaznaczyć jeszcze należy że 


kwestia usprawnienia działalności 
aparatu handlowego wiąże się nie 
tylko ze sprawą organizacji pra- 
cy, podniesieniem fachowego po- 
ziomu kadr pracowniczych itd., a- 
le również ze sprawą rozbudowy 
urządzeń służących obrotowi, a 
więc ze sprawą rozbudowy maga- 
zynów, składów, chłodni itp. Ma 
to ogromne znaczenie, ponieważ 
dla prawidłowego funkcjonowania 
aparatu wymiany konieczne jest, 
by dysponował on odpowiednim za- 


ratu handlu państwowego i spół- | PASEM twarów, szczególnie w miej 


scach oddalonych od źródeł pro- 


'dukcji i stanowiących większe sku- 


piejnia ludnościowe. Równocześnie 
właściwe nrządzenia eliminują 0l- 
brzymie straty, jakie przynosi z 
sobą niszczenie zapasów na Sku- 
tek niewłaściwego ich przechowy- 
wania. 

Odrębnym zagadnieniem jest spra 
wa dalszej akcji bezpośrednio zmie 
rzającej do wykorzenienia handlu 
nielegalnego, do likwidacji elemen 
tów suekulacyjnych. Poważnym in 
strumentem w tej walce jest kon- 
cesjonowanie handlu, niemniej na- 
suwa się tu jeszcze konieczność za- 
ków prawno-administracyjnych. 
Problem ten ma bardzo duże zna- 
czenie i należy się spodziewać, że 
w niedługim czasie podjęte zosta- 
ną w tym kierunku właściwe kro- 
ki. : 

Podsumowując stwierdzamy, że 
zadania stojące przed państwem 
na odcinku uporządkowania obro- 
tu. węwnętrznego, są znaczne i wy 


magają szybkiej realizacji. „Bit- 
wa o handel* trwa i musi być 
doprowadzona do zwycięskiego 


końca. Dziedzina wymiany nie mo 
że być jednym z najsłabszych og- 
niw naszej gospodarki. Przeciwnie 
— i to jest niezbędny warunek 
dalszej stabilizacji gospodarczej, 
warunek stabilizacji cen i popra- 
wy bytu świata pracy, warunek 
wykorzystania tych wszystkich zdo 


produkcji nie może być zawieszony | byczy, jakie przynosi odbudowa i 


iw próżni. Przy jego opracowywa- 


rozwój produkcji. _ A-ski 


III Zjazd Tow. Przyjaciół Żołnierza 


Wojsko stało się wielką szkołą obywatelską 


W niedzielę rozpoczął w Warsza 
wie obrady III Ogólnopolski Zjazd 
Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza. 

Witając zjazd, prezes Zarządu 
Głównego min. Stefan Matuszew- 
ski stwierdził że w walce o pokój, 
o utrwalenie naszych granic zachod 
nich, o umocnienie naszych zdoby- 
czy socjalnych i w pracy przy od- 
budowie kraju Towarzystwo 
Przyjaciół Żołnierza ma do speł- 
nienia dużą rolę. W miarę stabili- 
zacji warunków w kraju, opieka 


nad zdemobilizowanymi przestała 
być centralnym zagadnieniem 
TPŻ i w roku bieżącym będzie 


całkowicie zakończona. Najważniej 
szym elementem w pracy organiza- 
cji jest rozbudowanie działalno- 
ści kulturalno - oświatowej wśród 
żołnierzy i społeczeństwa. Prace te, 
wskazujące na nowe oblicze od- 
rodzonego Wojska Polskiego, u- 
świadomią społeczeństwo, że Woj- 
sko stało się wielką szkoła obywa- 
telską, podnoszącą poziom intelek- 
tualny i moralny ludności. likwidu 
iaca analfabetyzm, uczącą życia spo 
łecznego. 

Referat ideologiczny wygłosił 
poseł Miecz. Wągrowski. przypomi- 
mając. że odrodzone Wojsko Polskie 
jest armią demokratyczną ludową. 
jest zbrojnym ramieniem Polski 


Ludowej Żołnierz polski jest żoł- 
nierzem demokracji i żołnierzem 
wolnośc' Społeczeństwo wykazać 
musi  wdzieczność za olbrzymi 


wkład krwi w wyzwolenie i odzy- 
skanie Ziem Zachodnich i szerokie 
gn dostepu do morza 7  "dziwem 
dla niezłomnogwa trudo haire 


zrozumienie į głebokie poznanie tre 
ści ideowej odrodzonego Wojska 
Polskiego. 


Zadania Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza są obecnie inne, aniżeli 
w latach bezpośrednio. powojen- 
nych. Obecnie w okresie stabiliza 
cii wewnetrznej, coraz większych 
osiągnięć gospodarczych, prace To- 
warzystwa winny być powiązane 
z zadaniemi wytwórczymi. Dzisiaj 
hasłem Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza jest nie praca dla zdemo 
bilizowanych i nie praca opiekuń- 
cza, ale praca z żołnierzem. z pobo- 
rowymi, nawiązanie kontaktu ze 
świetlicami. tworzenie ośrodków 
kulturalnych i oświatowych. Jeste 
śmy przekonani, że te wszystkie ha 
sła i zadania Towarzystwa Przyja- 
ciół Żołnierza zamanifestuje w 
jak najszerszej skali w wielkich ob 
chodach, związanych ze świetem 
polskiej klasy robotniczej i całego 
narodu w dniu 1 Maja — kończy 
poseł Wągrowski. 


Jak wynika ze sprawozdania or- 
ganizacyjnego, w roku ubiegłym 
działalność Towarzystwa  sprowa- 
dzała się w dużej mierze do zagad- 
nienia demobilizacji W związku z 
tym działalność opiekuńcza rozwi- 
jała się w kierunku udzielania do- 
raźnych zapomóg materialnych oraz 
zapewnienia przejściowego zamiesz 
kania i wyżywienia w gospodach 
żołnierskich. W porównaniu z ro- 
kiem 1946 nasilenie akcji opiekuń- 
czej było w roku ubiegłym słabsze 
gdyż w roku tym demobilizacja po 
wojenna uległa zakończeniu. Obok 
tej działalności, trwającej przez ca- 
ły rok Tow. Przyjaciół Żołnierza 
organizowało również szereg spe- 
cjalnych akcji w związku z pobo- 
rem „repatriacją itp. 

Prace Zarządu Głównego Tow. 
Przyjaciół Żołnierza na odcinku o- 
światy i kultury, sprowadzały się 
do akcji wydawniczej, fundacji bi- 
bliotek i sprzętu świetlicowego dla 
jednostek Wojska Polskiego, imprez 


loraz fundacji nagród sportowych. 


Konnres S? — w nazdzierniku 


25 bm odbyło się w Warszawie 
posiedzenie Rady Naczelnej Stron- 
nictwa Demokratycznego 

Sekretarz generalny stronnictwa. 
wicemin Leon Chajn podkreślił, 
że Stronnictwo Demokratyczne trak 
tuje jedność Polskiej Partii Robot- 
niczej i Polskiej Partii Socjalistycz 
nej jako podstawowy element siły 
Pori Tudowei i gwarancje jej 
tru: "śej Jedność PPR i PPS nie 


stwa żołnierza musi iść w parze | jest zwycięstwem tylko polskiego“ 


robotnika. lecz także zwycięstwem 
polskiego inteligenta i postępowego 
mieszczanina. Utrwalenie przez ten 
fakt ustroju demokracji ludowej 
oznacza również dla Stronnictwa 
Demokratycznego pełny rozwój je- 
go możliwości organizacyjno-poli- 
tycznych 

W 10 rocznicę powstania Str De 
mokralyvcznezo. w październiku br. 
odbędzie się Kongres Stronnictwa. 


uroczysta akademia w 25-lecie Or“ 
ganizacji Młodzieży TUR. 

W przemówieniu swym Sekretarz 
CKW PPS poseł Ćwik przypomniał, 
że w Warszawie wyrósł przywódca 
OM TUR i zarazem jeden z czo- 
łowych działaczy lewicy  socjali« 
stycznej — Stanisław Dubois. 

„Z tragicznych doświadczeń dzie 
jów ludzkości, z tragicznych do- 
świadczeń młodzieży wszystkich 
krajów utrwala się coraz mocniej 
jedna prawda, że tylko ustrój, któ 
ry likwiduje źródła wojen i niena= 
wiści, że tylko idea socjalizmu da 
je młodzieży wielką perspektywe 
historyczną i wyzwala jej siły 
twórcze". Mówca potępia tych, któ 
rzy rezygnowali z konsekwentnej 
wałki o socjalizm, przypominając 
zarazem że w walce o bezkompro= 
misową linię. młodzież OMTUR-ow 
ska w ogromnej większości stała 
po stronie lewicy socjalistycznej — 
po stronie Stanisława Dubois. 

Z szczególnym naciskiem mówca 
piętnuje politykę prawicy socjali- 
stycznej, zwłaszcza jej sojusz z Wa- 
tykanem, skierowany przeciw po» 
stępowi. Najlepszą naszą odpowie= 
dzią na te zakusy jest dalsze zwar= 
cie szeregów młodzieży polskiej, 
która połączy się w jedną organiza 
cje młodzieżową. 

W tym samym duchu przemawiał 
przewodniczący CK OMTUR poseł 
Lucjan Motyka, kończąc słowami: 
„Wspólnym wysiłkiem budować bę 
dziemy Polskę socjalistyczną". 


Studencka akademia |-majowa 


25 bm. odbyła się w Warszawie 
akademia pierwszomajowa, urzą- 
dzona przez AZWM „Życie“, ZNMS, 
„Wici* i ZMD. 

W uchwalonej rezolucji zebrani 
stwierdzili, że „naczelnym zada- 
niem i obowiązkiem przodującego 
oddziału młodej inteligencji jest 
walka o zmianę oblicza wyższych 
uczelni, wychowanie nowej inteli- 
gencji ludowej, nowych kadr inży= 
nierów i lekarzy, fachowców i nau- 
kowców, badaczy i pracowników -+ 
kultury, wszechstronnie i nierozer 
walnie związanych z masami pra- 
cującymi, z dążeniami i pracą ludu 
polskiego. Z radością i głębokim 
zadowoleniem — głosi rezolucja — 
witamy fakt stworzenia po raz 
pierwszy w historii polskiego ru- 
chu studenckiego trwałego funda- 
mentu pod budowę jednej organi- 
zacji. Powołanie Akademickich Ko 
mitetów Jedności Demokratycznej 
stanowi dalszy krok naprzód do u- 
tworzenia jednolitej, silnej, trwałej 
i demokratycznej organizacji stu- 
denckiej“. 


Walka z resizmem 
to walka o człowieka 


25 bm. obradował w Warszawie 
I Ogólnopolski Zjazd Ligi do Wal- 
ki z Rasizmem przy udziale przed- 
stawicieli wszystkich okręgów. 

Referat o ideologii Ligi wygłosił 
wiceprezes Zarządu Głównego Ligi 
Juliusz Górecki. Mówca stwierdził, 
że walka z rasizmem jest walką o 
człowieka, bowiem rasizm jest ideo 
logią zniszczenia i prześladowania 
człowieka, ideologią nacjonalizmu 
i faszyzmu. Teorie rasistowskie, fa- 
szyzm i nacjonalizm propagują bru 
talną siłę w stosunku miedzy naro- 
dami. Przeciwstawieniem tycn nie- 
ludzkich zasad jest współdziałanie 
i współpraca narodów, gwarantują- 
ce postęp ludzkości. Liga do Walki 
z Rasizmem walczy o zasady bra- 
terstwa i o pokój powszecnny. 

Jedno z naczelnych zadań Lisi 
stanowi wychowanie nowego czło- 
wieka a przede wszystkim wycho- 
wanie naszej młodzieży w duchu 
współpracy i braterstwa wszyst- 
kich narodów. Faszyzm propagował 
przed wojną obłędną teorię rasiz- 
mu również w Polsce. Liga stawia 
sobie za zadanie walkę z resztkami 
tych teorii. 

Prof. U.J, dr. Stołyhwo wygłosił 
referat o walce z przesądami raso- 
wymi, wykazując bezsensowność 
i szkodliwość  pseudonaukowych 
twierdzeń rasizmu. 

O wychowaniu młodzieży zgodnie 
z założeniami Ligi do Walki z Ra- 
sizmem mówiła Wiktoria Czabako» 
wa, członek prezydium ZNP. Pre- 
legentka stwierdziła, że przemiany 
społeczne, jakie zaszły w Polsce po 


zwolą na ukształtowanie człowieka, 


który będzie aktywnie współuczest 
niczył w tworzeniu nowego życia. 
Przy ZNP powstał szereg komisji, 
które uważają za jedno ze swych 
zadań — walke 7 rasizmem 


Przedstawiciele Zjazdu złożyli 


wieniec na grobie bohaterów ghet- 
ta. 
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Bajki... Andersona dla amerykańskich farmerów 


© wybuchu wojny światowej do lutego 


roku bieżącego farmerzy 


amerykańscy opływali w dobrobycie. Popyt na zboże był olbrzymi 


ł można było żądać cen wysokich i 


to obliczonych w złocie lub moc- 


nej walucie. Fo wojnie zapotrzebo wanie nie tylko się nie zmniejszyło, 
ale stale wzrastało, wszystkie bowiem kraje za mało jeszcze produkują 


w stosunku do swoich potrzeb. 


Farmer amerykański przyzwy- 
czaił się do swego dobrobytu i wie 
rzył, że pomyślna dla niego koniun 
ktura wobec panującego w świecie 
kryzysu  aprowizacyjnego bedzie 
trwać długo. Przykrym rozczarowa 
niem był jednak gwałtowny spa- 
dek cen w lutym roku bieżącego, 
spadek, jakiego farmerzy nie pa- 
miętają od 27 lat. 


SPADEK CEN PSZENICY 


W ciągu zaledwie kilku dni ceny 
pszenicy spadły o 1/3, co naraziło 
farmerów na dotkliwe straty. „New 
York Post“ ocenia spadek warto- 
ści tylko zmagazynowanej u farme- 
rów pszenicy na sumę przeszło 200 
milionów dolarów. Ocenia on poza 
tym, że zarobki farmerów na sku 
tek tej zniżki zmniejszyły się o 9 
proc., co stanowi dla farmerów 
cios dotkliwy i zmusza ich do o- 
graniczenia po raz pierwszy swych 
wydatków. 


Oczywiście, mamy tu na myśli 
tylko tych kogatych farmerów po- 
ziadających duże majątki o mecha 
nicznej uprawie i zatrudniających 
w charakterze taniej siły roboczej 
białych lub murzynów. Tylko ci 
farmerzy odgrywają dużą rolę i 
cieszą się poparciem kół rządzą- 
cych przy ustalaniu planów eks- 
pansji na rynki zagraniczne. 

Stratę wielomilionową amerykań 
skich producentów rolnych oraz za 
powiedź rychłego odwrócenia się 
koniunktury w rolnictwie przypi- 
uje się w kołach fachowych znacz 
nemu zwiększeniu produkcji zbóż 
w krajach demokracji ludowej, a 
przede wszystkim w Związku Ra- 
dzieckim. Nikt dotychczas nie prze 
widywał, że ZSRR będzie mógł po 
zaspokojeniu własnych potrzeb rzu 
cić na rynki europejskie większe 
ilości zboża i w ten sposób osłabiać 
pozycję amerykańskich eksporte- 
rów zbożowych na rynku europej- 
ekim 


ZAPASY 


Zapasy  niesprzedanej pszenicy 
wynosiły na dzień 1 stycznia rb. w 
całym kraju 21,6 milionów ton. Z 
tej ilości w śpichrzach farmerów 
było 11,6 milionów ton, podczas 
gdy w okresie największej koniun- 
„ktury przed słynnym krzyzysem 
1929 roku zapasy nie przekroczyły 
6 milionów ton. 


Aby rozproszyć obawy farmerów 


amerykańskich i natchnąć ich opty | 


mizmem Sekretarz Stanu w De- 
partamencie Rolnictwa USA, An- 
derson,  przemawiając niedawno 
w senackiej komisji spraw zagra- 
nicznych, stwierdził, że eksport 
zboża amerykańskiego został wpra- 
wdzie zmniejszony, ale przewiduje 
się za to wzrost eksportu warzyw, 
owoców i tytoniu w związku z rea 
DAE obecnie planem Marshal 
a. 


Poza tym czynione są staranła, 
aby rozszerzyć eksport amerykań- 
skich produktów rolnych a przede 
wszystkim pszenicy do krajów Ame 
ryki Łacińskiej, Przedmiotem szcze 
gólnego zainteresowania amerykań- 


skich kół rządzących jest Brazylia, 
która dotychczas kupuje zboże w 
Argentynie. 


SKOŃCZYŁA SIĘ 
DOBRA KONIUNKTURA 


Również dużo sobie amerykań- 
skie koła rządzące obiecują po za- 
wartym w dniu 6 marca rb. w Wa 
szyngtonie porozumieniu w spra- 
wie cen i eksportu pszenicy, We- 
dług tego porozumienia eksport 
pszenicy z USA, Kanady i Austra- 
lii do 33 państw  importujących 


szych 5 lat po cenie 2 dolary za bu- 


Plan handlu zagranicznego na r. 
1948, charakteryzuje wybitny po- 
stęp w procesie kształtowania struk 
tury towarowej obrotów, zgodnym 
ze strukturą przyszłego gospodar- 
stwa polskiego. Postęp ten wyraża 
się po stronie eksportu w powięk- 
szeniu udziału artykułów przemy- 
słowych i żywnościowych, po stro- 
nie importu zaś — w stałym wzro- 
ście przywozu surowców i dóbr in- 
westycyjnych, służących dziełu od- 
budowy i rozbudowy gospodarki 
narodowej. 

Ustawa o Planie Narodowym na 
rok bieżący przewiduje silny wzrost 
obrotów handlowych z zagranicą 
tak po stronie przywozu, jak i wy- 
wozu. Ustawa ta nie precyzuje 
cyfr, które dałyby możność uchwy 
cenia przewidywanej dynamiki ob- 
rotów „przede wszystkim dlatego, 
że kształtowanie się tych cyfr za- 
leży w dużej mierze od ruchu cen 
na rynkach zagranicznych i ogółnej 
sytuacji międzynarodowej. Nie 
mniej jednak opracowane plany 
szczegółowe obrotu towarowego z 
zagranicą przewidują, że ogólna 
wartość obrotów wzrośnie mniej 
więcej dwukrotnie w stosunku do 
1947 roku. Wykonanie tego zadania 
przedstawia duże osiągnięcie 
naszego gospodarstwa nawet wó- 
wczas, jeśli uwzględni się, że po- 
dwojenie wartości obrotów nie jest 
równoważne z podwojeniem masy 
towarowej importu i eksportu. 


Spadek australijskiej produkcjj 


złota 
Australijska produkcja złota w 
lutym b. r. była najniższą produk- 
cją miesięczną od dwóch lat i wy- 


nosiła 55.824 uncji wartości 600.806 


australijskich funtów szterlingów. 
Stanowi to 7 proc. poniżej produk- 


leji z lutego 1947 r. W styczniu b. r. 


produkcja złota wynosiła 69.176 


uncji. 


Kowo'orsti rynek srebra 


Na nowojorskim rynku srebra za 
potrzebowanie było pokryte wy- 
łącznie przez maklerów bez pod- 
wyżki cen. Z dobrze poinformowa- 
nych kół komunikują, że ilość sre- 
bra chińskiego, które znajduje się 
na rynku nowojorskim, wynosi 
2.250.000 uncji. 


dla 


szel. Ustalona jednocześnie została 
również dolna, dopuszczalna grani 
ca cen, która wynosić będzie na ra 
zie 1.50 dol za buszel, przy czym 
będzie się ją obniżać co rok o 10 
centów na buszlu. 

Z tego wynika, że po ewentual- 
nym zrealizowaniu planu Marshal- 
la w r. 1951 dolna granica cen psze 
nicy będzie wynosić zaledwie 1.10 
dol. za buszel co według opinii kół 
fachowych nie pokryje kosztów wła 
snych produkcji. I dlatego będzie 
konieczne subsydiowanie produkcji 
pszenicy, aby umożliwić ich zbyt 
na rynkach zagranicznych. 

Amerykańscy farmerzy widzą, że 
okres ich koniunktury już się za- 
kończył. Obietnice ministra, że wy 
wóz zboża bedzie utrzymany na o- 
becnym poziomie, są uważane w 


będzie się odbywać w ciągu najbliż |kołach fachowych za.. bajki Ander 


sona. ZAW 


Wzrost obrotów w polskim handlu zagranicznym 


Ustawa przewiduje, że w 1948 
roku dążyć się będzie do następują- 
cego kształtowania wartości wywo 
zu: węgiel i koks — 50 proc., arty- 


,kuły rolne i spożywcze oraz drew 


ino — 15 proc., artykuły przemysło 


we — 35 proc. 

W wywozie węgiel pozostaje w 
dalszym ciągu na miejscu czoło- 
wym, lecz udział jego w ogólnej 
wartości wywozu obniża się stale 
od 1946 r Zwiększa się natomiast 
udział artykułów rolniczych i spo- 
żywczych. 

Skład wartościowy przywozu wg. 
wytycznych ustawy ma być nastę- 
pujący: surowce | materiały pomoc 
niczę — 65 proc., artykuły inwesty- 
cyjne i różne — 25 proc. oraz żyw- 
ność — 10 proc. 


Poswó na polityka La 
„Trud 


nawiązując do nagonki na posłów 
Labour Party, autorów orędzia skie 
rowanego do Nenni'ego, stwierdza: 

„Autorowie wyrażali nie tylko 
swoje własne poglądy, ale poglą- 
dy szerokich kół swej partii i an- 
gielskich mas robotniczych Na wie 
cu w Gateshead, na którym prze 
mawiał Zilliacus, zebrani wyrazili 
całkowitą solidarność z orędziem 
do Nenni'ego. Komitett wykonaw- 
czy dzielnicowej organizacji La- 
bour Party w Stafford solidaryzo- 
wał się w zupełności z posłem la- 
bourzystowskim Swingelerem, któ. 
ry podpisał orędzie. Jeden z auto- 
rów orędzia Platts Mills ośw:ad- 
czył, że otrzymuie z całego kraju 
listy, wyrażające aprobatę dla jego, 
stanowiska. eji 

Nie należy zapominać, że dwu- 
stu wybitnych działaczy Labour 
Party wysłało protest przeciwko 
wydaniu wyroku śmierci na mał 
żonke przewodniczącego Grecko- 
Radzieckiego Towarzystwa Przyjaź 
ni w Atenach Beate Kitsikis. Okrę 
gowa organizacja Labour Party w 
Middiesb orough zażądała od pra 
wicowego labourzysty Edwardsa. by 
zrzekł się swego mandatu do Izby 
Gmin. Te i tym podobne fakty po- 
ważnie niepokoją przywódców La- 
bour Party. Oto dłaczego uchwyci 
li się oni za orędzie 40-tu. Charak 
terystyczne jest, że niemal równo 
cześnie z tym orędziem ukazał się 
list 30 prawicowych labourzystów— 
posłów do Izby Gmin. Autorzy tego 
listu oświadczyli, że mają zamiar 


Rozwój rolnictwa w ZSRR 


Jak wynika z meldunków napły- |wynalazczość, która popierana jest 


wających z terenów całego Zw. Ra 
dzieckiego, plan zasiewów jarych 
wykonany został już niemai w 100 
procentach. Jak dotąd obsiano 0 
42 proc. więcej obszaru, niż w ana 
logicznym okresie roku ubieglego. 

Na Ukrainie. zasiewy wczesnych 
zbóż zostały już zakończone. Plan 
zasiewu buraków cukrowych wyko- 
nano w 81 proc. 

Agronomi radzieccy oczekują w 
tym roku wyśmienitych zbiorów. 
Oczekiwania te oparte są nie tylko 
na stanie wykonania zaplanowa- 
nych prac i na pomyślnych horosko 
pach atmosferycznych, ale również 
na udoskonaleniach technicznych, 
jakie wprowadzono w rolnictwie ra- 
dzieckim. Przemysł chemiczny na- 
stawił się w tym roku w silnym 
stopniu na produkcje nawozów 
sztucznych. Już w ubiegłym roku 


z 


osiągnięto przedwojenny poziom pro j 


dukcji nawozów azotowych. Obec- 
nie zaś przemysł chemiczny zbliża 
się szybkimi krokami do osiągnię- 
cia przedwojennego stanu w dzie- 
dzinie produkcji superfosfatów. 
Przemysł chemiczny ZSRR wypro 
dukował ogółem w kwartale 1948r. 
o 48 proc. więcej nawozów azoto- 
wych, potasowych i superfosfatów 
niż w tym samym okresie 1947 r. 
Wielkie znaczenie w podniesieniu 
wydajności rolnictwa posiada taxże 


w Zw. Radzieckim b. wydatnie. Jak 
donosi prasa radziecka. mechanik w 
sowchozie „Gorniak*, Leontij Szku 
rat, skonstruował 4-rzędową maszy* 


| nę do sadzenia kartofli Okazała się 


ona najlepsza ze wszystkich istnie- 
jących modeli. Maszyna Szkurata 
sadzi ziemniaki na odpowiedniej 
głębokości i w godzinę wykonuje 
całkowitą pracę związaną z sadze- 
niem na 1 ha ziemi. 


Rymar J. 


bour Party — 0 co chodzi Ang 


w Palestynie ? 


uczestniczyć w kongresie ch 


urchil 


lowskiego komitetu „Zjednoczona 
Europy“ w Hadze. mimo, że Gale” 
tet wykonawczy partii „nie fi 
cał* udziału w tym kongresie, 
W tym wypadku przywódcy 
bour Party zachowali całkoW 
milczenie, jaskolwiek oświadci w9 
trzydziestki odbiega od oficjalnej. 
punktu widzenia partii. Oczywi 
tylko oficjalnego jasne jest 
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wiem, iż formuła niezalecająca „e 
działu w kongresie nie może n 
go wprowadzić w błąd". 


. e s 
„Krasnaja Zwiezda a 
nawiązując do debaty palestyńs 


w ONZ pisze: 

„Anglia pozbawiła palestin 
wszelkich środków finansowych, wy 
mrozi'a jej fundusze szterlingo ju 
i odmówiła zaopatrywania krg 
w żywność pod pretekstem ze zk” 
maja wygasa jej mandat. Jed 
że chwilowo nie ma żadnych 
znak, by Anglicy chcieli rzecz sią 
cie opuścić Palestynę, Staria 
oni wszelkimi sposobami umo © 
w kraju swe pozycje ekonomie 
Bez zgody Komisji ONZ Angl 
zagarnęlłt poniemieckie nieruć 
mości w Palestynie w charakte 
odszkodowań dla Irag — Per 
leum Company. Stany Zjedno 
ne popierają stanowisko 
zmierzające do zerwania uc 
Zgromadzenia Generalnego ONE 

Plan podziału Palestyny nie 
gadza ani USA ani Anglii, a" 
wiem położytby on kres walce M 
dzy Arabami i Żydami 1 zlikwiój, 
wałby półkolonialne stosunki, 13 jst 
panują w Palestynie. Nowy proje»” 
wniesiony przez delegację amer 
kańską. podyktowany jest wzóń 
dami politycznymi, gospodarcz 
i wojskowo - strategicznymi. 
on umożliwić Stanom Ziednocy 
nym i Anglii kontynuowanie 
kolonialnej polityki w  Palesty 
za parawanem onieki ONZ. 2 

Polityka ta konkluduje. pismo A 
nozostaje wW. sprzeczności.. Z inter 
sami narodu arabskiego i żydowsk! 
go oraz interesami pokoiv 1 spr” 
wiedliwości, wyrządzajic poważ 
szkodę autorytetowi ONZ“. 
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jak dlugo „żyje“ hanknol 


Nie wszyscy zdają sobře dosta- 


zużyciu. Natomiast odcinki wyż- 


tecznie sprawę z tego, jap wielkie szych wartości (100 i 500-złotowe). 


koszty pociąga za sobą druk bile- 
tów Narodowego Banku Poiskiego 
jakie straty dla Skarbu Państwa i 
ogółu społeczeństwa powoduje nie- 
właściwe obchodzenie się z posia- 
danymi biletami. 

„Życie “banknotu — w zależno- 
ści od wartości odcinka. przy 
uwzględnieniu gatunku papieru, 
obliczane jest przeciętnie na okres 
od pół do dwu i pół lat. Ta znacz- 
na rozpiętość czasu, mimo użycia 
do druku wszystkich odcinków tego 
samego papieru, tłumaczy się prze 
de wszystkim częstotliwością obro- 
tu danego odcinka oraz znaczeniem. 
jakie przeciętny posiadacz przywią 
zuje do pewnych wartości, a które 
objawia się mniej lub więcej sta- 
rannym przechowywaniem biletu. 

Tak np. przy obliczaniu przypusz 
czalnej trwałości biletr bierze się 
pod uwagę okoiiczność że bankn0- 
ty, które bardzo często przechodzą 
s nąk do rąk (rynki. stregany, tram 
waje, kioski gezetowe itp.) a więc 
a reguły biletty 1—100 ziotowe, ule- 
gają z uatury rzeczy szybszemu 


jako staranniej przechowywane i 
nie tak często zmieniające posiada- 
cza, powinny pozostawać w obiegu 
odpowiedno dłuższy okres czasu. 

Rzeczywistość przekroczyła jednak 
że pod tym wzgledem bardziej na- 
wet pesymistyczne obliczenia. W 
gre bowiem wchodzi czynnik nie- 
przewidziany, który w największym 
stopniu wpłynął i wpływa ne szyb- 
kość niszczenia się pieniądza i po- 
woduje konieczność przedwczesne- 
go robienia nowych nakładów. Ma- 
my tu na myśli niestaranne niedba 
łe i wysoce lekkomyślne obchodze- 
nie się z pieniędzmi przez pewną 
część społeczeństwa — w szczegól- 
ności przez te jednostki którym 
pieniądze zbyt łatwo przychodzą. 
Jednocześnie dużą rolę w szybkim 
niszczeniu się biletów odgrywają 
wszelkiego rodzeju zbiórki uliczne. 
Pudełka 1 skrzynki (dotvczy to rów 
nież zainstalowanych ostatnio kio- 
sków uczciwości) maia otwerv przy 
stosowane raczej do monet Chcąc 
włożyć bilety do puszki należy ie 
kilkakrotnie złożyć (a ilość zgięć 


jest ograniczona) i po prostu wtło- | Polski w celu użycia do druku mo- | 


czyć np. ołówkiem wskutek czego 
ulegają one uszkodzeniom. 

Doświadczenia poczynione w Skar 
bcu Emisyjnym Narodowego Banku 
Polskiego w ostatnim 2-ieciu a w 
szczególności z okresu wymiany bi- 
letów 500-złotowych pierwszej Eml- 
sji wykazały, że ilość biletów wszy- 
stkich odcinków, które na skutek 
nadmiernego zużycia musiały być 
przedwcześnie wycofane z. obiegu, 
przekracza znacznie przewidziane 
normy zużycia. Stwierdzono, że od 
cinki niższej wartości które powin 
ny pozostawać w obiegu przez okres 
conajmniej ok. pół roku. w 50 pro- 
centach już pc paru miesiącach 
trzeba było wysortować Odcinki 1, 
2 i 5-złotowe ulegają tak szybko 
zużyciu, że zaszła potrzeba wydcu-. 
kcwania nowych emisji. zaś odcin- 
ki 0,50 zł znikły w ogóle prawie z 
obiegu. 

Podobnie, jakkolwiek w mniej- 
szym stopniu przedstawia się spra 
wa z biletami wyższej wartości ti. 
100 500 * 1000 zł. Te zużywane są 
prawie o 30 proc. szybciej aniże- 
li to wypadało przy uwzglednieniu 
preliminowanegc okresu ich służby. 

Pieniądz zniszczony trzeba zastą- 
pić nowym to zaś paciąga 7a soba 
znaczne koszty, Narodowy Bank 


żliwie najlepszego jakościowo Pba-j prawie stale powtarza 
pieru — wyrabia go w specjalnie na | „schowane były w słomie“ — 
nastawionych fabry- |cięły myszy, leżały w rurze od 


tę produkcję 
kach. Z zagranicy sprowadza się naj 
lepsze surowce, obciążając tą po- 
zycją nasz import Pozycją bynaj- 
mniej nie małą, jeśli się zważy, ż2 
chodzi tu o dziesiątki tysięcy kilo 
gramów niezbędnych surowców. 

Koszty druku banknotów są rów- 
nież znaczne, co jest zupełnie zro- 
zumiałe, gdy weźmiemy pod uwa- 
ge. że Państwowa Wytwórnia 'Pa- 
pierów Wartościowych zatrudnia ca 
ły sztab artystów-grafików. inżynie- 
rów, grawerów, rysowników, maj- 
strów i robotników. Ze sprawą tą 
wiążą się znaczne nakłady inwesty- 
cyine; trzeba bowiem było wyre- 
montować i uzupełnić wiele kosz- 
townych maszyn drukarskich trze- 
ba zakupywać specjalne farby, gal- 
wanotypy itp. 

Na zasadzie rozporządzenia Min. 
Skarbu o przyjmowaniu i wymia- 
nie uszkodzonych biletów Narodo- 
wego Banku  Pelskiego wvmianie 
podlegają na warunkach w:xomnia- 


nego rozporządzenia bilety nanko- 
we uszkodzone. poplam'ore ı w in 
ny sposób zniszczone Pr: z sety 


eksuortów N. B. P. przewijają ='ę 
stosy w nmajróżnorodniejszy 


apus5b ! 


zniszczonych biletów. W podanie 
SiĘ po” 
aS 
ca — spalone. znalazło dziecko jg: 
nadpaliło. czy pocięła, — zbutw 
łe. przemoczone” itp. gd 

Czym wytłumaczyć te sklono ie 
do korzystania z tak bardzo gó 
prawdopodobnych skryteF któ go” 
obywatel z pełnym zaufaniem gôf 
wierza często oszczędności na “giel 


ną godzine“, czy rezultaty cie% g 
pracy. Skłonności, narażające nić” 
reguły na ciężkie straty. gdYŻ jist 


jednokrotnie znaczny odsetek %, 
czonych biletów nie nadaje S'Ś g8 
do wymiany. Wojaa i niepewfć | je 
sy przerież już minęły. są WS” wig 
go rodzaju instytucje oszczędn?* 
we itp. dostępne dla każdego. 
Wytłumaczenie tego zjawiska pie 
tylko jedno <— brak uświadom:€ pg 
Byłoby wskazane ażeby prasa 
dio, nauczycielstwo, kierow 
świetlic. organizacje społeczne am 
podjęli walke z tymi przejź ne! 
marnotrawstwa. Aby przen'k 
do naiszerszych rzesz społeczeń* ie 
zrozumienie. że pieniądz nieza 
od jego wartości nominalnej. “orð 
szerować nie tylko jako wynik eb 


cy własnej, lecz również jako 


nicy 


majątku narodowego. (8. 


Ruch racjonalizatorski jako dźwignia produkcji *°7 


nana w Warszawie fabryka lamp 


te 


zagadnienia produkcji. 


ś Do fabryki udałem się celem po- 
ie ania Wacława Głucha jednego z 
amtejszych racjonalizatorów. 


Typ racjonalizatora jest już w 
ħaszym przemyśle zjawiskiem dość 
Powszechnym, zwłaszcza gdy po u- 
Jawnieniu się pierwszych nowato- 
RÓW techniki produkcji Min. P. i 
s zwróciło uwagę na ten prawie 
całkiem nowy i szybko dojrzewa- 
jący, masowy objaw i — doceniając 
Jego znaczenie — dało temu wyraz 
4 fomie udzielania nagród i premii 

wysokości zależnej od gospodar- 
czego znaczenia racjonalizatorskie 
o projektu. 


w izeba tu na wstępie dodać i 
a SME. że ruch racjonalizatorski 
st o tyle nowym zjawiskiem, iż 
e warunkach kapitalistycznego naj 
BN siły roboczej robotnik nie był 
sro teresowany w technicznym udo 
a iu procesu produkcyjnego, 
ra pociągało to za sobą natych- 
lastowe skrócenie czasu liczone- 
= na określoną jednostkę produk- 
kV bez żadnego odpowiednika 
h zarobku robotnika. Całą korzyść 
neg Wyższenia normy produkcyj- 
5 Saaramia wyłącznie właściciel 
akładu. Jeśli zaś chodzi o robotni 
a, to nie tylko musiał teraz wydo 

e z siebie więcej wysiłku, ale je 
bi racjonalizatorski pomysł pogłę- 
"aa — w warunkach kapitalizmu 
k ezrobocie. To też walka robotni 
8 o utrzymanie normy była jed- 
> z najpopularniejszych haseł 
Morzutnej obrony przed wyzy- 


ulącym go kapitalistą. 


POMYSŁ, KTÓRY PODNIÓSŁ 
PRODUKCJĘ 


"WAM jest A stanowisko 
+ aw s - 
Mei prawie normy pro 
byo dpowiedzią na to pytanie mogą 
B relacje Głucha, racjonalizatora 
bryki „Marciniak“ na Okęciu. 
ah jest  szlifierzem-polerowni- 
leję S204 ramkę lampy wagonu ko- 
1 owego, tzw. plafoniery. Długie 
pojed uzyc" obrabiał ten przedmiot 
tabi yńczo. Tak samo zresztą ob- 
lano go wszędzie _ ' 
nad Myślałem i myślałem teraz 
zato ™ — opowiada mi racjonali 
Szlif rz i wymyśliłem, żeby przy 
owaniu zakładoć na maszynę 
razu pięć sztuk ramek. 
Ydajność wszakże na skutek te 
m EGU zwiększyła się tylko 
żę ukrotnie. Tłomaczy się to tym, 
dą wymyśloną przez Głucha meto- 
obrabiać można tylko boczną po 
wiej, nie ramki, a przy tym pe- 
ie czas traci się na umocowa- 
nak ramek na trzonie. Trzeba jed- 
dajn stwierdzić, że podwojenie wy 
kas ci pracy jest poważnym suk 
nie fa, Ale chodzi tu o rzecz znacz 
zato onioślejszą. Pomysł racjonali- 
An Głucha był jednym z mo- 
wpł ów. tego przełomu, jaki pod 
man em współzawodnictwa i ru- 
się dz; lonalizatorskiego dokonuje 
zi$ w naszym przemyśle. 


ZMIENIŁY SIĘ CZASY 
I LUDZIE 


zosia razu jednak Głuch miał 
o uci ; ż 
Wadzeni uciechy, gdyż po wpro 


a u nowej metody niektórym 
no było się oswoić z pracą 
= podwyższonej normie. Ale po 
ie niu — przy pomocy i pora- 
ch 8 — szlifierze opanowa 
Dziś owicie nową metode pracy. 
Bow. w fabryce pełną parą idzie 
szechny wyścig o wydajność. 


m. Przedstawmy sobie kolistą, ; 


~ Dawniej — wyjaśnia mi racjo! 


Lągaistwowa Gipsownia w Nowym 


nowe © w której ostatnio odkryto 
złoża gipsu wysokiego gatun 
Yprod o c hodzacego w alabaster, 
s odukowała w ub. r 3.836 ton 
su Sztukatorskiego I 3422 tony 
modelarskiego łącznej war- 
39 mil zł. Ponadto z posia- 
zapasów. gipsownie dostar 
> 175 ton anhydrytu. 
k rowiec wydobyty systemem od 
£ipso wym w kamieniołomach 
Orzej 13. przerabia we własnej 
i Ds, Dotychczasowe odkryw 
Czer, już niemal całkowicie wy- 
złożą e odkryte jednak ostatnio 
+ pozwolą nie tylko utrzymać 
„| zwiększyć produkcję. Zjedno- 
przemysłu surowców mine- 
w Jeleniej Górze prowa- 
muj Szczegółowe badania, 
w Ją ustalić rozmieszczenie 


Mari s. i za- 
Elość pokładów gipsu. 


PAC PCI ODC 


Ginsownia w Nowym Lądzie rozszerza produkcję 


które | w D 
mioczkan slużbowych dla pracow- 


l ników. 


i żyrandoli „Marciniak“ przeo- 


braziła się do gruntu: fabryka rozbudowuje się w gwałtownym 
mpie, a wewnątrz zakładu zmienia się dawny stosunek robotnika 


nalizator — nie podałbym swoje- 
go projektu, bo by mi się zdawało, 
że skrzywdzę robotnika a zyska na 
tym tylko właściciel. Dziś jestem 
zadowolony i będę jeszcze myślał, 
żeby coś „zmądrować'. 

Gluch sądzi, że z takich wynalaz 
ków powinien być zadowolony każ 
dy Polak, bo to prowadzi do pota- 
nienia na rynku. 

Poszedłem do warsztatu Głucha. 
Okazało się, że jego inowacja ma 
jeszcze jeden plus, mianowicie 
ten że oszczędza materiał obrabia- 
jący, zużywając go równomiernie 
na całej płaszczyżnie tarcia. Zapo- 
znawszy się naocznie z metodą Głu 
cha, sam teraz dochodzę łatwo do 
wniosku, że zakładać można tylko 


= en 


| więcej zależy. 


5 ramek, ponieważ więcej nie obej- 
mie szerokość krążka obrabiające- 
go. A zatem możnaby jak widać 
zakładać więcej ramek, gdyby od- 
powiednio do tego szlifierz rozpo- 
rządzał wałkami o szerszej płasz- 
czyźnię tarcia. 

Racjonalizatorski pomysł Głucha 
ma jeszcze to znaczenie dla fabry- 
ki, że dał innym bodźca do poszu- 
kiwania sposobów podniesienia 
produkcji. Jak mnie. poinformowa- 
no w dyrekcji robotnicy zgłaszają 
wciąż nowe projekty usprawnień 
technicznych. Byłoby wskazane, 
aby dyrekcja i personel techniczny 
opierając się na szerszej obserwacji 


ruchu racjonalizatorskiego w fabry | 


pieczeństwa 


Człowiek jest motywem przewo- 
dnim w każdej produkcji, a tym 
samym akcja bezpieczeństwa i hi- 
gieny pracy musi być postawiona 
na należytym poziomie, jako inte- 
res narodowy. Takie wytyczne po- 
stawił sobie Przemysł Cukrowniczy 
i stara się je jak najszerzej reali- 
zować. W pracy przyszły mu z po- 
mocą Rady Zakładowe i Związki 
Zawodowe. Dzięki tym instytucjom 
pracownik na terenie cukrowni 
stał się czynnikiem twórczym ob- 
darzonym prawem _dalekoidącej 
kontroli. 


Dbałość o bezpieczeństwo i hi- 
giene pracy zajmuje w całokształ- 


ce, podawały do wiadomości ogółu | cie zagadnień Przemysłu Cukrow- 


robotników, jakiego rodzaju projek | niczego 


ty mają widoki na natychmiastową 
realizację i na jakich fabryce naj- 


A. K. 


jedno z ważniejszych 
miejsc, co dodatnio wpływa na 
wydajność produkcji. W r. 1945/46 


52 cukrownie, podległe CZPC wy- 


| produkowały 169.657 ton cukru. 


ozwój przemysiu prywalneg 


rozwój przemysłu 
prywatnego postępuje stale na- 
przód. Według danych z grudnia 
ub. r. ilość prywatnych przedsię- 
biorstw przemysłowych na terenie 
całego kraju wynosi 18.987. Przed 
siębiorstwa te zatrudniają ok. 200 
tys. osób. Przeciętna zatrudnienia 
wynosi ok. 10 osób na jeden za- 
kład. 


Odbudowa i 


REORGANIZACJA 
Cyfry powyższe, w związku z 
wprowadzeniem nowej listy rze- 


miosł i ustaleniem kryteriów roz- 
działu między przemysłem a rze- 
miosłem ulegną znacznym zmia- 
nom. Będzie to miało iniejsce już 
w najbliższej przyszłości, prowa- 
dzone bowiem przez samorządy: 
przemysłowo-handlowy i rzemieśl- 
niczy prace w tym zakresie, są już 
w pełnym toku. 

W wyniku zmian zmniejszeniu 
ulegną liczby bezwzględne a więc 
dotyczące ilości przedsiębiorstw, sta 
nu zatrudnienia itd, wzrosną na- 
tomiast cyfry przeciętne, a więc 
przeciętnej ilości zatrudnionych w 
jednym zakładzie, przeciętnej war- 
tości produkcji itp. 

Podkreślić należy, że dane uzy- 
skane w związku z rejestracją, da- 
leko odbiegają od danych z końca 
1946 kiedy to, według posiadanych 
przez Izby Przemysłowo-Handlowe 
materiałów statystycznych, liczba 
prywatnych przedsiębiorstw prze- 
mysłowych wynosiła ok. 14 tys. 
Fakt ten wiąże się niewatpliwie ze 
wzrostem — i to znacznym — ilo- 
ści prywatnych przedsiębiorstw 
przemysłowych. jednocześnie jed- 
nak różnica blisko 5 tys, a więc 
trzeciej części przedsiębiorstw obej 
muje dużą ilość zakładów, które 
już wówczas istniały, a jedynie nie 
były uchwycone statystycznie. Jed 
nym z najpoważniejszych osiągnięć 
przeprowadzonej w grudniu ub. r. 
akcji rejestracyjnej jest to, że po- 
zwoliła ona na uzyskanie nieomal 
w 100 proc. dokładnych materia- 
łów statystycznych. 

Fod względem rozmieszczenia te 
rytorialnego, poza zakładami prze- 
mysłów specjalnych, które są zwią 
zane z ośrodkami występowania su 
rowca jak np. kamieniołomy, tar- 
taki itd. w większych miastach 
grupują się przede wszystkim za- 
kłady przemysłu metalowego, elek 
trotechnicznego, chemicznego. włó 
kienniczego i konfekcyjnego, nato- 
miast przedsiębiorstwa innych 
branż są mniej więcej równomier- 
nie rozmieszczone na terenie całe- 
go kraju. 


Próbki gipsu alabastrowego. wy- 
dobytego z nowoodkrytego złoża 
poddano badaniom laboratoryjnym, 
które wykazały. że nadaje się on 
do użytku dentystycznego, Uru- 
chomienie własnej produkcji tego 
gipsu zaoszczędziłoby państwu bar- 
dzo wiele cennych dewiz 

W przetwórni pracują starzy wy 
kwalifikowani precownicy, poważ- 
ne natomiast trudności ma gipsow- 
nia ze skompletowaniem załogi w 
kamieniołomach, zatrudniających 
płynny element robotników nie- 
wykwalfikowanych rekrutujących 
się w dużej mierze z osadników- 
reemigrantów Z Jugosławii Dla 
zapewnienia sobie stałej załogi 
gipsownia przeznacza większość 
tegoroczne! dotacji inwestycyjnej 
"wys 10367000 zł na budowę 


Wartość produkcji 
przemysłu obliczana jest w r. ub. 
na mniej więcej 90 mld. zł. Zapla- 
nowana produkcja na rok bieżący 
osiągnie wartość ok. 120 mld. zł. 


WSPÓŁPRACA 

Z PRZEMYSŁEM 

PRYWATNYM 
W minionym okresie trzyletnim 
przemysł prywatny poczynił bar- 
dzo duże nakłady inwestycyjne, 
szacowane na sumę paru miliardów 
złotych. Zwrócić należy przy tym 
uwagę, że sumy zużyte przez prze- 
mysł prywatny na inwestycje nie- 
jednokrotnie nie znajdują właści- 
wego odbicia w bilansach poszcze- 
gólnych przedsiębiorstw, zwłaszcza 
naskutek tego, że wiele z tych in- 
westycji było przeprowadzone wła- 

'snymi siłami technicznymi. 
Produkcja przemysłu prywatnego 
ma charakter uzupełniający w sto 
sunku do produkcji przemysłu pań 
stwowego. W poszczególnych dzie- 
dzinach przemysł państwowy wy- 
stępuje jako odbiorca — i to po- 
ważny — wytwórczości prywatnej. 
Tak np. udział przemysłu państwo 
wego, jako odbiorcy prywatnej pro 
dukcji, wynosi w przemyśle che- 
micznym przeszło 30 proc., papier- 
niczym ok. 20 proc., metalowym i 
elektrotechnicznym ok. 80 proc, 


prywatnego | drzewnym ok. 50 proc. itd. 


W szeregu przemysłów, jak kon- 
fekcyjnym, farmaceutycznym, me- 
talowym, szerokie zastosowanie ma 
ją tzw. transakcje wiązane, polega- 
jącę na przerobie przez prywatny 
zakład surowców dostarczonych 
przez państwowych zleceniodaw- 
ców. Upowszechnianie się w coraz 
szerszym zakresie tego typu 
transakcji wskazuje najlepiej na 
stopniowo pogłębiającą się współ- 
pracę między przemysłem pāństwo 
wym i przemysłem prywatnym. 


O ELEMENT PLANOWOŚCI 
Pomimo wielu trudności dotych- 


czasowe osiągnięcia prywatnego 
przemysłu są znaczne. Dla dalszego 
jego rozwoju zasadnicze znaczenie | 
będzie miała dokonana przebudowa 
jego struktury organizacyjnej: po- 
wołanie branżowych zrzeszeń o cha 
rakterze przymusowym. 

Podjęcie prac przez te zrzeszenia 
przy jednoczesnym ścisłym współ- 
działaniu z samorządem gospodar- 
czym, tj. izbami przemysłowo-han- 
dłowymi. pozwoli na dalsze pogłę- 
bienie się elementów  planowości 
w przemyśle prywatnym, a tym sa 
mym na dalsze jego włączanie w 
ramy gospodarki planowej i dal- 
szy rozwój. 

(v) 


O sprawna obsługą klienta 


Zakończenie Z azdu Zw. Prac. Biurowych i Handlowych 


Na porządku obrad drugiego dnia 
zjazdu pracowników handlowych 
i biurowych stało zagadnienie u- 
sprawnienia pracy aparatu handlo- 
wego. W dyskusji wskazywano, że 
dla  rozprowadzenia wzrastającej 
stale masy towarowej konieczne 
jest podjęcie najszerszego współza- 
wodnictwa pracy. 

Zjazd wyłonił komisję, która opra 
cowała podstawowe zasady współ- 
zawodnictwa pracy. Współzawodni 
ctwo indywidualne rozciągać się bę 
dzie na wykonanie i przekroczenie 
planu pracy, walkę z marnotraw- 
stwem. wzmożenie dyscypliny pra 
cy i wprowadzenie ulepszeń pracy. 
Komisja zaprojektowała 


również , 


mi w poszczególnych przedsiębior 
stwach handlowych i biurowych 
oraz współzawodnictwo między po- 
szczególnymi instytucjami. 

Dużo uwagi w dyskusji poświęco 
no kweslii sprawnej obsługi klien- 
ta. Nowy zarząd w swoich pracach 
szczególny nacisk położy na to za- 
gadnienie. Ponadto powierzono no 
wemu zarządowi przystosowanie u- 
mowy zbiorowej do potrzeb współ 
zawodnictwa oraz uwzględnienie po 
trzeby najlepszej obsługi klienta. 

Zjazd dokonał wyboru nowych 
władz Związku. Przewodniczącym 
został wybrany ob. Sierpiński, wice 
przewodniczącymi Sztatter i Balcer 
ska, sekretarzem generalnym Wit- 


współzawodnictwo między zespoła- ' kowski. 


Przemysł chemiczny w pierwszym kwartale 


Wartość produkcji zakładów, po- 
dległych Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Chemicznego, liczona w 
złotych przedwojennych wyniosła 
w pierwszym kwartale 1948 roku 
223.7 mil. Plan produkcji przekro- 
czono o 14.6 proc. Liczba pracowni- 
ków nie osiągnęła planowanego 
poziomu, tak że osiągnięcia pro- 
dukcyjne należy zaliczyć na konto 
zwiększonej wydajności pracy. 

Obok osiągnięć w dziedzinie pro- 
dukcji nawozów sztucznych pod- 
kreślić należy, że  wytwórczość 
dwóch podstawowych artykułów 
kluczowych tj sody surowej i kwa 
su siarkowego przekroczyła w 


pierwszym kwartale b. r. produk- 
cję przedwojenną (o 37 i 17 proc.). 
Nadwyżkę w porównaniu z planem 
wykazała produkcja sody kalcyno- 


wanej, karbidu, soli glauberskiej, 
acetylenu, barwników, wyrobów 
lakierniczych dętek  samochodo- 


wych, rowerowych, azotniaku i tle 
nu. 


inwestycyjne prowadzone 
były nadal W zakresie organiza- 
cyjnym zmniejszono ilość fabryk, 
komasując mniejsze z nich. Spo- 
śród nowouruchomionych fabryk 
należy wymienić wytwórnię elek- 
trod w Starogardzie. 


Prace 


'Wsrólzawotn'ctwo Gdynia — Gdzńsk 


Podjęte w pierwszym - kwartale 
br. współzawodnictwo pracy w 
dziedzinie przeładunku węgla w 


portach Gdańska i Gdyni przynio- 
sło w porównaniu z ostatnim kwar 
tałem roku ub.  14-procentowy 
wzrost ilości zaoszczędzonych przy 
prze'""nnku godzin oraz przekrocze 


nii *snu o 19.1 pree. Pod wzele- 
Gi 'ydajności pracy przy 7załadun 
ku w przeliczeniu na jedną 


robot/godz. port gdyński uzyskał 
cyfrę 4,67, port gdański zaś 4,64. 
Gdańskowi przyznano natomiast 


pierwszeństwo w dziedzinie osią- 
gnięć natury socjalnej oraz w za- 
kresie dyscypliny pracy. Gdynia 
wyprzedziła Gdańsk w dażeniu do 
zmnejszenia liczby uszkodzeń wa- 
gonów. W sumie port śgdyński o- 
trzymał 12 punktów wobec 10 pun 
któw portu gdańskiego. 


GOSPODARCZY Nr 114. Str. B 


i higiena pracy 


w przemyśle cukrowniczym 


W roku 1946/47 71 cukrowni da: 
ło 383.371 t. cukru. W 1947/48 ilość 
cukrowni wynosiła 76, a produkcja 
496.000 t. 

Akcję bezpieczeństwa i higieny 
pracy CZPC związał bezpośrednio 
nie tylko z produkcją, wysiłki idą 
również w tym kierunku, aby pra- 
cownik po spełnieniu swych obo- 
wiązków miał możność higienicz- 
nego odpoczynku. 

Realizacja bezpieczeństwa pra- 
cy w -Przemyśle Cukrowniczym 
kroczy dwiema zasadniczymi dro- 
gami: po linii technicznego zabez- 
pieczenia maszyn i urządzeń dla 
zapobiegania wypadkom maszyno- 
wym. oraz po linii higieny i ochro- 
ny pracy, która umożliwi profila- 
tykę w zakresie chorób zawodo- 
wych, oraz- podniesie zdrowotność 
załogi robotniczej. Ze względu na 
wiele wspólnych zagadnień obydwu 
kierunków pracy CZPC dąży aby 
były one należycie koordynowane. 

Rozwój akcji zależny jest od ca- 
łego szeregu warunków, m. in. na- 
ukowej organizacji pracy i jej kon 
troli, odpowiedniego nastawienia 
kierowników produkcji, szkolenia 
referentów i członków kół bezpie- 
czeństwa pracy. wreszcie od jak 
najdalej idącego  uświadamiania 
mas pracowniczych. 

Przemysł Cukrowniczy w prze- 
ciągu dwóch lat planowej akcji w 
dziedzinie bezpieczeństwa pracy o- 
siągnął poważne wyniki w postaci 
wybitnego zmniejszenia się nieszczę - 
śliwych wypadków przy pracy. Li- 
czba  nieszczęśiiwych wypadków 
przy pracy na 100.000 q wyprodu= 
kowanego cukru wyniosła w cza- 
sie kampanii 1946/47 ok. 1.2 proc. 
a w następnej kampanii już tylko 
0.4 proc. Wynika z tego, iż w kam- 
panii 1947/48 r. ilość wypadków w 
stosunku do kampanii poprzedniej 
spadła o 62 proc. 

Wpływ higieny pracy na wydaj- 
ność produkcji polega przede wszys 
tkim na hamowaniu procesów pow 
stawania zmęczenia. 

Zmęczenie przy pracy powstaje 
nie tylko od wysiłku fizycznego 
mięśni, ale i pod wpływem złych 
warunków higienicznych jak oświe 
tlenie, przewietrzanie itp. Cukier 
jako produkt spożywczy jest i mu= 
si być wytwarzany w odpowied- 
nich warunkach higienicznych. 

Powołane zostały specjalne ko- 
misje higieniczno-sanitarne w każ- 
dej cukrowni. Zadaniem łch jest 
podniesienie stanu higieniczno-sa- 
nitarnego nie tylko wewnątrz za- 
kładu pracy, ale również stanu hi- 
gienicznego fabrycznych domów 
mieszkalnych, budynków gospodar 
czych i placów. 

Prowadzona  sprężyście przez 
CZPC akcją bezpieczeństwa 1 hi- 
gieny pracy ma pełne szanke po- 
wodzenia i rozwoju. 1 (Ko) 


89 tys. ha zalesimy 


w fym roku 


W związku z tegorocznym Dniem 
Lasu stanęło do pracy nad zadrze- 
wianiem kraju ok. 20 tysięcy szkół 
i ok. 3 milionów młodzieży, która 
sadziła drzewa w lasach państwo- 
wych, porządkowała zieleńce i par= 
ki, zadrzewiała place i drogi. Nad 
zadrzewieniem  poligonów, wydm 
piaszczystych i placów w koszarach 
pracowali żołnierze i marynarze. 
Duży wkład w zadrzewienie kraju 
dało Przysposobienie Rolnicze 1 
Wojskowe oraz chłopi, zrzeszeni w 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 

Samorządy założyły w tym roku 
przy współpracy ndministracji La- 
sów Państwowych setki szkółek 
drzew iglastych i liściastych. Roz- 
poczęto prace nad zadrzewieniem 
okolic Warszawy i zagiębia węglo 
wego. 

Na uroczystej 


akademii Dnia 


Lasu, która odbyła się 25 hm. w 
Państwowym Tealrze Polskim w 
Warszawie, min leśnictwa Bole- 


sław Podedworny powiedział m. in., 
iż w planie trzyletnim przewidzia- 
no zalesienie 290 tysięcy ha zrębów, 
halizn „nieużylków i gruntów po- 
rolnych. nie liczac zrębów bieżą- 
cych. W roku ub. zalesiono ogó- 
łem 62 tys. ha. w roku bież. zalesi 
sie 80 tys. ha. w.roku przyszłym 
— ok. 150 tys. ha. 


Rekordowa nroadutc a 


Elektrownia wodna w  .Turawie, 
pod zarządem Okręgowej Sieci E- 


lektrycznej Śląska Opolskiego 
„OSSO“, dała w mareu rekordową 
produkcję 1024725 kWm Produ- 
keja ta jest visza o 61637 kWh 
od majw visz prodi ji meiege 
nej osiagni*'ej przez te el*':!trow- 


nio za czasów zarządu niemieckie- 
go. (e 
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Narodziny apostołów 


Ostatnie dni marca 1948 r., tj. 


! zem tracąc bezużytecznie cenny 


nowych piosenek prowadzenia ze- 


okres ferii świątecznych Na jed-| czas. Dużo w Polsce mamy Komite- |brań. pisania sprawozdań i proto- 


nym z przystanków kolejowych w jtów — chodnikowy jednak należy | kółów, zwrócono 


powiecie jędrzejowskim wysiadła 


onieśmielona grupa młodych ludzi: ! 


dziewcząt i czterech chłopców. 
Dziewczeta, jak zwykle, okazały się 


zaradniejsze. Rozbiegły się po pezon 


nie, zafurkotały kieleckim: zapaska 
mi, zaszczebiotały co: do strażni- 
ków kolejowych i, „chodźta chłopaki 


zaliczyć do 
Na barki tej młodej „instytucji“ 
spadło wielce odpowiedzialne zada- 
nie, jakim jest wyciągnięcie wsi z 
błota — dosłownie — przez budo- 
wę chodników. Nie przypuszczacie 
nawet, jak tragicznie wyglądają te 
sprawy na wsi. W czasie pogody 


— huknęły na swych towarzyszy — | kurz, że świata bożego nie widać, 


znamy już drogę do Popowie". Gru- 
pa ruszyła kryjąc się wkrótce za 
zakrętem piaszczystej drogi wpada- 
jącej w brzozowy gaik Słychać by- 
ło jedynie nojędyńcze słowa jakiejś 
młodzieńczo - marszowej piosenki, 


niesłyszanej nigdy w tych okoli- 
cach. 
Daleka i ciężka jest droga do Po- 


powie — piachy, lasy i bagna, ścią 
Sające ludziom buty z nóg. Biała 
Nida tu leniwie, wsiąka w podgle- 
bie, tworząc brunatne jeziorka. ka- 
łuże i inne różne udręczenia ludz- 
kich i końskich nóg. Popowice, moż- 
na powiedzieć, wyrosły jak wysepka 
na bagnisto-leśnym jeziorze. Ludzie 
tam mieszkający z konieczności przy 
swoić musieli sobie bocianio-żabią 
taktykę poruszania się w terenie. 
Inaczej ani kroku naprzód. Nasi 
przygodni znajomi, mając w no- 
gach po kilka kilometrów marszu. 
stanęli przed poważnym problemem 
z dziedziny trakcji pieszej. Długie 
buty chłopców to jeszcze pół bie- 
dy — ale koleżanki w półbucikach 
nie dadzą rady. Trzeba je więc by- 
ło przenosić przez błoto systemem 
zwanym w potocznej mowie „na ba 
zana“ 
DOBRY POCZĄTEK 

Mieszkańcy Popowic, widząc dzi- 
waczny pochód, odnieśli się doń z 
całym 1 zasobnym wielce ładunkiem 
chłopskiej nieufności. Myślano, za- 
nim się sprawa wyjaśniła. że mło- 
dzi są wysłannikami „kociej wia- 
ry", tzn. świadków Jehowy, opowia- 
dających po wsiach bajeczki o rych 
łym końcu świata i innych cudach. 
mających spaść z nieba na grzesz- 
ną ziernię. Sprawa wyjaśniła się 
wtedy, gdy młodzi ludzie. nie zwa- 
żając na, przycinki i ironiczne 
uśmieczkf wiejskiej starszyzny, roz 
poczeli gawędy o rzeczach nie ma- 
iących nic wspólnego z końcem 
świata. A więc o potrzebie czyta- 
nia książek i gazet, z których mo- 
żna się wiele dowiedzieć i nauczyć, 
o konieczności organizowania się — 
bo to wiecie jednostka samopas cho 
dząca to tak jak przysłowiowy kij. 
no t o wielu innych, bardzo cieka- 
wych. pożytecznych i nowych dla 
społeczności wiejskiej sprawach. 
Pekły lody nieufności. .Wym'ana 
myśli natrafiła na dobry grunt. Ra 
da w radę postanowiono w najbliż- 
szej przyszłości założyć we wsi koło 
„Czytelnika“, a to już oznacza łącz- 
ność ze światem przy pomocy sło- 
wa drukowanego — zorganizowano 
„Komitet chodnikowy*, następnie 
postanowiono ująć młodzież w kar 
by organizacyj, by nie chodziła lu- 


Claude 


w czasie deszczu błoto. ale jakie 
błoto... Trudno się dostać od cha- 
łupy do chałupy, a przejście przez 
drogę wymaga szczudeł. jeśli człek 
ceni swoje buty. Dlatego też spra- 
wa budowy chodników na wsi z ja 
kiegokolwiek materiału twardego 
jest sprawą chłopską w skali ogól- 
nopolskiej. 


l 


W chwilach wolnych od zajęć słu- 
chacze U.L. uczą się pasiecznictwa, 
sadownictwa itd. 


Nasi apostołowie zrobili dobry po 
czą.ek w zabagrionych Popowicach 
i wielu innych podobnych osiedlach, 
które zatraciły łączność ze światem. 


CHŁOPI PROSZĄ O JESZCZE 


Historia pożytecznej inicjatywy | 
młodzieży przedstawia się następu- 
jąco: 


Słuchacze Uniwersytetu Ludowe- 
go w Pawłowicach (pow. jędrzejow- | 
ski), postanowili w rb. zrezygnować 
z przysługujących im ferii wielka- | 
nocnych. Podzieliwszy się na dzie- | 
sięć sześcioosobowych grup, wyru- | 
szyli do różnych gromad wiejskich | 
położonych na terenie powiatu. wę 
drówka trwała od 4 — 5 dni. w za 
leżności od spraw i terenu. Słu- 
chacze odwiedzili ogółem 50 gro- 
mad, organizując tyleż samo zebreń, 
na których było ponad osiem ty-. 
sięcy uczestników Na zebraniach 
tych wygłoszono m. in. referaty na 
temat „Wiosny Ludów“. omówiono 
3-letni Plan Gospodarczy, rocznicę 
Manifestu Komunistycznego. rozpo- 
częto budowę chodników poruszono 
sprawę współpracy organizacyj i 
partii politycznych, omówiono zada- 
nia stojące przed organizacją „Służ 
ba Polsce" itd. Ponadto wystawiono 
wiele inscenizacyj, nauczono szereg 


ŚŚ 


Debussy 


(Z powodu 30 rocznicy śmierci) 


Minęło właśnie 30 lat od chwili. | 
kiedy umarł w Paryżu cierpiący na! 
raka jelit muzyk, który obok Mus-| 
sorgskiego i Skriabina Mahlera i 
Straussa wstrząsnął uświęconą przez 
Riemanna koncepcją harmoniczną, 
muzyki świata. stając się ojcem i 
mistrzem postępu. a narodowość 
swą akcentował nawet przy każ- 
dym. położonym przez siebie pod- 
pisie: „Claude Debussy, musicien 
français“. Liczył dopiero lat 56 

Gdy dziś, po 30 latach, słuchamy 
jego miniatur fortepianowych i pre- 
ludii, czy też dzieł orkiestrowych. jak 
„Images“ („Iberia*, „La mer" „Le 
printemps“. „Nocturnes”” lub słyn- 
nego „Préludes A l'après-midi d'un 
Faune“ według Mallarme. czy dzieł 
ecenicznych. jak maeterlinckowski 
„Pelléas et Mélisande“, balet „Jeux“ 
lub najmniej ogółowi znane mi 
sterium „Le martyre de St Seba- 
stien“ według d'Annunzia. czy 
wreszcie pieśni do słów Paul Ver- 
laine i Baudelaire. wyczuwamy. że 
muzyka ta istotnie przeżyła już swo 
ie lata, co bynaimniei nie przesą- 
dza jej ewentualnej długowieczno- 
ści. 

Boznóttonowa skala małe sekun- 
dv. zwiekszany trójdówiek. nachodv 
równoległych kwint asymofria for 
my. a nawet aformizm — wszystko 


to jest nam już tak dobrze znane, 
że aż spowszechniało. Dzisiejsze 
ucho ma do przezwyciężenia więk- 
sze już trudności, wobec których 
muzyka Debussyego przedstawia so 
bą niemal klasyczna prostotę. 
Prawykonania jego dzieł natra- 
fiały w one lata na zupełne niezrozu 
mienie. „Pelléas“, wystawiony w O- 
pera Comique przez Méssagera w dn. 
27.1V.1902, przyjęty był śmiechem i 
protestami. Publiczność wolała — 
„Pocztyliona z Longiumeau"... Pro- 
testował sam Maeterlinck żałując. 
że odmówił Pucciniemv zezwolenia 
na napisanie muzyki. Oklaskiwa?a 
dzieła elita muzyczna: Bordes. Du- 
kas. Doret Valéry ` kilkn innvch. 
Wieczór w dn. 22.V 1913. kiedy to 
„Jeux“ wykonano łacznie z .Sacre 
du printeurs* Strawińskiego był jed 
nym skandalem a amatorom wy- 


słuchania „Św Sebastiana“ zagro- 
żono ekskomuniką. 
Achille de Bussy (pod drugim 


swym imieniem i pod tak pisanvm 
nazwiskiem występowa? om w okre 
sie studiów). był uczniem Marmon- 
tela. Duranda * Guirauda a mmo. 
że w konserwatorium uchodził za 
„l'enfant terrible” otrzymał maiąc 
99 Iatn narada rzymska iednak za 
L'enfant oradiane* Rul on sed. 
nym z tych, którzy poprzedzili, a 


uwagę na rolę 
a co najważniejsze zetknięto się bez 
pośrednio ze wsią, zaznajamiając 
się z jej bołączkami i potrzebami, 
tak gospodarczymi jak Kulturalno- 
oświatowymi. 

Listy, jakie słuchacze pawłowie- 
kiego UL-u otrzymują po powrocie 
ze swej  pionerskiej wędrówki. 
świadczą o celowośc: zainicjowanej 
akcji. Chłopi, którzy z nieufnością 
przyjmowali naszych „apostołów“, 
obecnie zapraszają usilnie do po- 
nownych odwiedzin, proszą o rady 
w sprawach, które do niedawna 
obce były tamtejszemu społeczeń- 
stwu. 


CZEKAMY 
NA OCHOTNIKÓW 


Inicjatywa słuchaczy Uniwersyte- 
tu Ludowego, aczkolwiek bardzo po 
żyteczna i celowa, nie rozwiązała, 
bo było to fizyczną niemożliwością, 
nawet części tych problemów, xtó- 
Te na wsi leżą nadal odłogiem. Weź- 
my np. taką sprawę, jak książka i 
gazeta. Gminne biblioteki, mające 


|za zadanie obsługiwanie poszczegól 


nych gromad wiejskich, nie spełnia 
ją. swego zadania. Książki .mary- 
nowane* są w Urzedach Gminnych, 
tak. że wieś o nich nie wie. wzs!tęd 
nie obsługują mały krąg czytelni- 
ków złożonych z urzedn'ków gmin 
nych lub też ich znaiomków. Gaze- 
ta na wsi to unikat. Przychodzi kie 
dy chce i jak chce. Organizacie go- 
spodarcze i społeczne, jeślt istn'eią, 
pracują zbyt niemrawo. Tedvne le- 
karstwo: odmłodzić zarządy tych in- 
stytucji (mowa tu przede wszyst- 
kim o Samopomocy Chłopskiej) i 
uaktywnić ich działalność. Śpiacz- 
ka społeczna nie może być w żad- 
nym wypadku nagminna chorobą 
wsi polskiej. 

Słuchacze Uniwersytetu Ludowe- 
so w Pawłowicach niewątpliwie po 
wtórzą, przed zakończeniem kursu. 
swą wedrówke do wsi. z którymi 
nawiązano kontakt. T znów wypro- 
wadzą z podwórek wiejskich na 
szeroki gościniec szereg ważkich 
spraw Wszystko to jednak będzie 
kroplą w morzu. Te problemy mo- 
gą zostać rozwiazane dopiero wtedy, 
gdy Film Polski bedzie mógł wy- 
syłać w teren swe ekipy objazdowe. 
instytucje wydawnicze usnrawnią 
kolportaż gazet i ksiażek, Minister- 
stwo Poczt i Telegrafów zwiększy 
kadry |listonoszów wiejskich. Ale 
dużo pomagają już ekipy młodzieżo 
we. Organizacje młodzieżowe miei 
skie również powinny przypomnieć 
się wsi, a szkoły rolnicze. zwłaszcza 
te położone bliżej ośrodków wiej- 
skich, muszą w wiekszym niż do- 
tychczas stopniu zainteresować się 
sprawami gospodarczymi. W akcji 
współzawodnictwa pracy na wsi re- 
feraty gospodarcze moga odnieść 
poważnv skutek. Czekamv więc na 
ochotników — apostołów postębu. 

WŁADYSŁAW MILCZAREK 


może 1 spowodowali powstanie owej 
„Schola cantorum“ Guilmanta, Bor- 
desa i d‘Indyego, aby następnie pro 
pagować jej zasady, a więc obronę 
przed wpływami wagneryzmu i 
podkreślenie francuzczyzny przez 
wzorowanie się na dawnych mi- 


strzach. D'Indy widział bowiem roz ' 


wój sztuki w kształcie spirali, któ- 
ra wciąż zawraca w tę samą stro- 
ne, lecz jakby wzbogacona i udosko- 
nalona postępuje stale naprzód. 


Debussy szukał podniety twórczej 
w prymitywie. Znałazł go przede 
wszystkim w czasie swej podróży do 
Rosji. gdzie był gościem przyjaciół- 
ki Czajkowskiego, pani Meck. w 
pieśni rosyjskiej oraz w twórczości 
Mussorgskiego. 


Historia nazwała twórczość De- 
buseyego terminem  zapożyczonym 
z malarstwa: impresjonizm Z ter- 
minem tym zgadzali sie wszyscy z 
wyjątkiem QDebussyego Jakieikol- 
wiek użyjemy definicji muzyka if- 
go to przede wszystkim demateria- 
lizacia dźwięku, to migawkowe 
wrażenia barw i śwłateł stwarza- 
iące w rezultacie nie jakiś rysunek. 
lecz kolorystyczny nastrój wywo- 
łany akustycznymi doznaniam*. Te 
pieszczoty dźwiekowe pozbawione 
konstrukcji t melodvjnej linii daia 
w rezultacie to co Francuzi nazywa 
ia „la sensualité“ Analogia z im- 
presianistvycznym malarstwem iest 
prost doskonała zwłaszcza że =v- 
ka DNehussvago nie niwiera 


do wnętrza salonu, lecz otwiera je | echter deutscher Manu mo'g kane 


r 


|wy wyścig kolarski , Expressu Po-, (WTC) — 49:40. 


najpożyteczniejszych. | społeczną kobiety naszych czasów, | 


alken; prze 


me 


» 


Wychowanie tizyczne i sport 


RZEŹNICKI WYGRAŁ WYŚCIG 
„EXPRESSU POZNAŃSKIEGO" 
POZNAŃ, (tel. wł.)  Trzyetapo- 


znańskiego* po Ziemiach Odzyska- 
nych zakończył się pieknym sukce- 
sem  Rzeźnickiego (SKP War- 
szawa), który wygrał wszystkie 
trzy etapy. 

Ogólna punktacja wyścigu: 1) 
Rzeźnicki — 12.03:16 godz., 2) Wy- 
gleda (Ruch—Chorzów) — 12:08:38. 
3) Komorniczak (HCP — Poznań) 
12:15:07. 

PIĘŚCIARZE WARTY POKONANI 
W ŁODZI 

ŁÓDŹ, (tel wł).  Przedostatni 
mecz pięściarski z cyklu finałów 
spotkań o drużynowe mistrzostwo 
Polski Tęcza Warta zakończył 
się nieoczekiwanym zwycięstwem 
zespołu łódzkiego w stos. 9:7 Do 
zwycięstwa Tęczy przyczynili się 
Adamski i Szymura, spóźniając się 
na wagę. 

Najlepszą pod względem tech- 
nicznym walkę dnia stoczyli w wa 
dze półciężkiej Franek (Warta) i 
Markiewicz (Tęcza). Spotkanie to 
zakończyło się wynikiem remiso- 
wym. 

BYDGOSZCZ, (tel. wł.). Towa- 
rzyskie zawody pięściarskie Zjed- 
noczenie — Radomiak przyniosło 
zwycięstwo gospodarzom w stos. 
9:4, 

Sensacją meczu było zdecydowa 
ne zwycięstwo Sieradzana (Rad.) z 
Krużą (Zj) w wadze piórkowej 
oraz - remis Przybytniewskiego 
(Rad) w koguciej z 17-letnim Ko- 
walewskim (Zj.). B. ładną walkę 
stoczył Czortek (Rad.) w lekkiej, 
wygrywając na pkty z Baranow- 
skim (Zj.). 

WIŚNIEWSKI WYGRYWA 

7 NAJLEPSZYMI KOLARZAME 

W fatalnych warunkach atmosfe 
rycznych rozegrany 


larski na dyst. 100 km. o puchar 
komendanta M.O. m. st. Warszawy 
płk. Konarzewskiego. Podczas za- 
wodów padał deszcz ze śniegiem i 
było tak zimno, że kolarzom kost- 
niały ręce na kierownikach to też 
z 38 startujących zawodników li- 
cencjowanych bieg ukończyło tylko 
16-tu kolarzy. Zwycięstwo na fi- 
niszu uzyskał (ZS Gwardia — 
W-wa) Wiśniewski. 

Niemiłą niespodzianką jest nie- 
nadzwyczajna forma czołowych za- 
wodników drużyn narodowych do 
wyścigu Warszawa — Praga — War 
szawa, z których czołowi jak Napie 
rała, FPietraszewski. Kapiak, Wan- 
dor i Wójcik nie odegrali w wyści 
gu żadnej roli. 

Wyniki techniczne biegu główne- 
go: ; 
, Do Wiśniewski (Gwardia—W-wa) 
czas 3:14:09 godz., 2) Czyż (ŁKS) — 
3:14:10, 3) Gabrych (ZKS Odzież — 
Łódź) 3:14:11, 4) Leśskiewicz 
(Odzież — Łódź) — 3:14:12, 5) Wrze 
siński (ZZK — W-wa) — 3:17:02, 
6) Łazarczyk (Victoria — Częst.) 
7) Wojcieszek (Partyzant — Łódź) 
8) Olszewski (Sarmata — W-wa), 
9) Kudert (Gwardia < W-wa), 10) 
Bukowski (Gwardia). 11) Napierała 
(Sarmata), 12) Wójcik (SKP). 

Bieg dla „kartowiczów* na dyst. 


na zewnątrz domu, do natury, gdzie 
szuka krajobrazu, pejzażu. 

Sztuka jego. to absolutna swobo- 
da. Wolność pod względem formy 
i akademickiej pedanterii wolność 
i niezależność narodowa. wolność 
od wszelkiej refleksji i filozoficz- 
nej myśli. Tworzy z niczego. iecz 
znalezienie tego „nic“ jest moze 
bardzo łatwe, a może niełatwe. 
Impresjorizm jego krępuje tylko 
wiekuiste prawa sztuki i prawa 
smaku, których nigdy nie przekra- 
cza. dzieki czemu muzyka ta jest 
może nadto suhtelna i wyrafinowa 
na. ałe zawsze wysoce cywilizowa- 
na. kulturalna i prawdziwie arty- 
styczna, a eo ipso tak prawdziwie 
francuska. 

Tak pojęta muzyka musiała być 
antvtezą koncepcji germanistycz- 
nej i to nie tyiko Wagnera ale . 
Beethovena. Ciekawe. że już 25-let 
ni Debussy żywił jeszcze osromnv 
kult dla muzyki niemieckiej i wag 
nerowskieso „Parsifala Ponieważ 
jednak w tym czasie z Ravreuth 
zrobłł sie Wiedeń a Wagnera zdy- 
stansował Rrahms — złoży} wizytę 
temu ostatniemu. 

Brahms nie odpowiedział na lsty 
Dehnusvego. nastepnie rozmawiał z 
nim. ale przez zamknięte drzwi. 
gdy zaś dzięki newne' nrotekcii uda 
ło sie mu znaleźć Rratmss przv re 
stauracvinvm stol'ku mlecza} on 
zawziacie a utkwiwszy w""nk w hn 
telce francnuskiaan 
zobr wapiat z fu 


wina  worodsh 


ARGE na 
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został w Par | 
ku Paderewskiego 3-ci wyścig ko- i 


25 km. wygrał Iwanowski (GWSŃ 
dia) — 49:37 min. przed Cucheb 
(Gwardia) — 49:39 i Niegocki® 

Organizacja zawodów b= dobe* 
Widzów kilka tysięcy. 

I ZNÓW ZWYCIĘSTWA 

PIŁKARZY KRAKOWSKICH 

Czwarta runda rozgrywek piłk 
| skich Klasy Państwowej, zakończy” 
| ła się sukcesem piłkarzy Krakow% 
li Warszawy, którzy wygrali swe 
spotkania na własnym i obcym te” 
renie. Jak zwykle dobrze  spisały 
się drużyny śląskie, z których tylk© 
Rymer doznał porażki na własny! 
boisku, zawiodły natomiast druży 
ny Poznania i Łodzi. 

Polonia (W-wa) — Widzew 6:2 
(2:1) w Warszawie. Po nieciekawej 
i stojącej na niskim poziomie grze 
gospodarze wygrali wysoko z b, 52 
bą drużyną łódzką. Bramki zdobyli: 
Wołosz 2, Jaśnicki, Ochmański, SZU 
larz i Świearz po 1 dla Polonii ora% 
Nowiszewski dla Widzewa. 

AKS — ŁKS 4:1 (1:0) w Łodzi 
Bramki zdobyli: Spodzieja 2 Pytel 
(z karnego) i Wieczorek dla AKS-U> 
a dla ŁKS-u samobójcza Gajdzika: 

Cracovia — Rymer 2:1 (1:1) W 
Rybniku. Bramki dla Cracovii strze 
lili — Różankowski II i Glimas, £ 
dła Rymera — Franke. 

Garbarnia — Warta 5:0 (1:6) W 
Poznaniu. Bramki uzyskali — Fo" 


ryszewski 2, Nowak Í, Solek 1 7 
Górecki z karnego. 
| Legia — Tarnovia 3:1 (1:1) W 


| Tarnowie. Punkty zdobyli dla Le- 
|gii — Oprych 2 i Górski 1, a dla 

Tarnovii — Roik III. 

Ruch — ZZK 2:0 (1:0) w Chorzo” 
wie. Bramki strzelili — Peterek 
! Cieślik, 

Wisła — Polonia (Byt.) 5:0 (2: 
w Krakowie. Bramkami podziel 
się: Kohut 3. Rupa 1 i Gracz 1. 

OSTATNIE ZEBRANIE 
ZW. POLSKICH ZW. 
SPORTOWYCH 

Wczoraj odbyło się w Warszawie 
ostatnie Walne Zebranie Związku 
Polskich Związków Sportowych 
któremu przewodniczył prezes PZB 
— Bielewicz. 1 

Po sprawozdaniu ze swej działal 
ności, dotychczasowy zarząd ZPZS 
złożył mandaty. Następnie przewod 
niczący związkowej Rady K.F. 
Sportu dr Zajączkowski omówił 
sprawę reorganizacji sportu, a dyr: 
Kuchar podał wytyczne pracy Głów 
nego Urzędu Kultury Fizycznej. 

Na zakończenie  przedstawicie 
PZT — Szembek z Krakowa zgło” 
sił 2 wnioski: 

1) Walne zgromadzenie ZPZS u* 
waża, że przeprowadzana reorgarni"” 
zacja sportu jest celowa i stwarza 
wszelkie możliwości dalszego naj” 
szerszego rozwoju sportu polskiego 
oraz życzy nowotworzącym się wła 
dzom sportowym najowocniejszych 
wyników. * 

2) Walne zgromadzenie ZPZS 28* 
leca ustępującemu zarządowi pro” 
wadzenie dalszych agend Związku; 
aż do czasu przejęcia tych agen 
przez komisję organizacyjną cen” 
tralnego zrzeszenia sportowego 
myśl ustawy z 25 lutego br. 

' Oba wnioski przyjęte zostały 
przez zgromadzonych jednogłośnie: 


PAAAZZRNOOZZE „| 


Franzen leiden, doch sein Weim? 
trinkt er gern“. - 

Rezultatem kilku pielgrzymek, 60 
Bayreuth było jednak to, że w La 
ciwieństwie do wagneryzmu w”Tó5 
debussyzm. "Jżywając dziś tego wy” 
razu, pamiętać należy. że acz%” 
wiek Debussy dał ruchowi temu 
swą firmę", jest to jednak coś 
rodzaju „spółki*. Tak bowiem 
jętą sztukę uprawiał Ravel. Fauré 
Roussel. Caplet, Bonheur, Bord 
Chabrier.Satie, Milhaud į wielu 
nych. Ruch ewolucji nowoczes 
był etapem wydaje się logicznym, 
uniwersałnym. * to nie tylko 
Francji. TJczeń Tiszta. Juliusz zorg 
ski (1854-1885) jest tego najlepszy, 
przykładem. 

Będąc już u schyłku życi , 
sał Debusy 3 sonaty „Six Fr aeni 
hes antiques“ (na 4 rece), . Nó*l de 
enfants, qui n'ont plus de mais, 
etiudy fortepianowe na wzór 1 
pina, którego uwielbiał į które 


5 


a. na 


c 
dużo zawdzieczał 1 cykl .Fn jesa 
et noir“ (na 2 fortepiany). W at 


łach tych wyczuwa słe smufe" 
wieka chorezo ` zarazem czło” 
mvślacego o ofiarach trwającej " 


śnie wojny. ane 
F 


T aki 


- 


Oiciec i mistrz postepu mu”"* 
go zawrócił jednak z drogi. 21074, 
ent 


zmu do farmy sonatowej. 3 © „a 
nia iago praca buta bardzo ", , „. 
tran-eryrn'a nn fartanisn i * ... 
nanle sonaty ©4757 ~ Rarha Pa Ea 
aclina aparan rumeni” ji 
| ha i klawesyn. p Ai 
M. BORZEUÉ? 


ŚCIE 


w już wkrótce ma nastąpić roz- 
ć pa dekretu o publicznej gospo 
stole lokalami na miejscowości pod- 
ch €czne. z tym momentem nastąpi 
sz Sdlenie pod Warszawę mie- 
5 ców domów grożących zawa- 
A Alem (około 8 tysięcy osób!). Na- 
A mają być przesiedlone o- 
a Y. które bezprawnie „.zakwate- 
"4 się“ w ruinach domów 
głównie w piwnicach). Bardzo ła- 
E Szkoda tylko, że równocześ- 
SA co miesiąc przybywa do War- 
*awy 2 do 3 tysięcy nowych miesz 
pów i że spora liczba tych mie 
ańców własnymi środkami „bu- 
i. sobie „mieszkania* w piwni- 
po spalonych. domów. Jeśli nie 
tralimy: powstrzymać tego pędu 
dne 37szawie, nic nie pomoże ża- 
E wysiedlanie. Rzecz doprawdy 
Za nawiająca, iż do tej pory ani 
s rząd Miejski ani Wydział Kwa- 
Tunku nie zrozumiały tej prostej 
Prawdy, 
T ad 


Komplety ts qżex dla szkół 
W/aożycza Bislioteta Publizzna 


Biblioteka Publiczna m. st. War- 
awy — Koszykowa 26 — podaje 
z wiadomości, że wypożycza kom 
Piety książek organizacjom szkol- 
ym i społecznym, jak np. biblio- 
SXOM przy świetlicach szkolnych, 


związkach zawodowych. organiza: , 


Ciach oświatowych, spółdzielniach 
związkach młodzieży itp. Informa- 
cji udziela i wypożycza komplety 
kcja Współdziałania z Bibliote- 
Bi Społecznymi i Szkolnymi w 
iDliotece Publicznej codziennie o 
godz. 11—13, Telefon: 8.60.09. 


Komitety blokowe 
unięt szą masło 


Dzielnicowa Rada Narodowa War 
ab, 2 Południe wysunęła projekt. 
dą komitety blokowe przystąpiły 
a współzawodnictwa pod hasłem: 
a zawa w kwiatach i zieleni”. 


NAuanzzszz>R 
Bzi$ś w 
A» ono 2 Konkursy 

18 w sali widowiskowej Pol- 


„9 god 
a YMCĄ — TI Konkurs śpiewaczy. 
winlzte Konkursowy zasiadają przed 
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Stasie 
énje ele'świnta muzycznego z artystką 
Plewączką prof, Adą Sari, 


Wystawy 


UZEUM NARODOWE: Wystawa 
rtystów plastyków „„Lowiśle”. 

POLSKIEGO ZWIAZKU ZACHO- 
(AL Jerozolimskie 29, IIT p.): 
„Piękno 1 Polskość Ziem Za- 


a poświęcona Odrodzonemu Wojsku 
mu i walkom % Niemcami. 
APYCH ARTYSTÓW | NAU- 
a . (ul. Królewska 13): ystawa 
drzmontaży Mieczysława Bermana i 
ej orytów Marii Gabryel Rużyc- 


ki 

s 

ti NIETLICE ZAIKS-n (ul. Śniadeckich 

"4 ystawa: Pejzaż Ziem Odzyskanych 

zyj” Puthaka. 

u „i INST. HIST. (W-wa Tłómackie 5, 
D) Wystawa dzieł sztuki 57-u żyd. 

w -plastyków zamordowanych w 

okupacji 1939 — 194 r. 


Teatry 


iy: 
BEAT POLSKI (Karasia 2): o godz. 
But: trństwowy Teatr Śląski „Jegor 
PZW”. 5 
akg gy, " ROZMATTOSCI (Mar-znli ow 
TRATU godz. 19 „Król włóczęgów” 
ih U PLACOWKA (Królewski 
TRAT 18.15 „Noce gniewu" 
o eoa RE MAŁY (Marszalkowska 8l) 
0% ib „lilebpkn siegaja korzenie“ 
POWSZECHNY (Zamojskiego 
inawgodz. 19 „R. H Inżynier". Bruno 
PR "IENNSIA 14 
PAŃSTWOWE ZJED 


PRZEMYSŁU LNIARS :0 


13) 


lużej c! 


We ma wielkich odkryć nu trusie 


Dokonane podczas robót ziem- 
nych przy tunelu trasy W Z 
odkrycia fragmentów starych bu- 
dowli okazały się znacznie mniej 
wartościowe. niż pierwotnie przy- 
puszczano Pisząc o tym w ub. ty- 
godniu, przestrzegaliśmy przed wy 
ciąganiem zbyt pośpiesznyca i fan- 
tastycznych wniosków na temat 
„grodziska obronnego”, jakie (we- 
dług informacji jednego z popo- 
łudniowych dzienników) miało 
znajdować się tuż przy Placu Zam 
kowym. 

Obecnie okazało się 
palisada odkopana tuż przy fun- 


kolumny. Cały bo- 
| wiem Flac Zamkowy jest dużą 
wydmą piaszczystą, wymagajęcą 
przy zakładaniu fundametów spe- 
cjalnych umocnień. Rzekoma pa- 
lisada obronna, odkopana przy Pa- 
łacu pod Blachą, nie posiada żad- 
nej wartości archeologicznej. Jest 
to bowiem drewniane umocnienie 
dawnego wału przeciwpowodziowe 
go, chroniącego pałac przed wyle- 
wami rzeki (wałów ochronnych nad 
Wisłą wówczas nie było). 
Wreszcie drewniane krawężniki 
uliczki, odkopane między Placem 
Zamkowym: a kościcłem Bernar- 
dynów, nie są wcale takie stare, 
jak się wydaje. Świadczy o tym 


,damentów tej 


Gmach Zarządu Miejskiego przy 
ul. Kredytowej Nr. 3 zostanie w 
pierwszej połowie czerwca całko- 
wicie ukończony. Gmach 
się z dwóch budynków równole- 
głych do ulicy Kredytowej i trze- 
ciego łączącego te budynki. Wszys- 
tkie trzy kamienice łączą się z so- 
bą bezpośrednio. Obecnie zajęte 


«m m a= 1 7 Te Ta TT TTP 1 1 TT TD TR 0. T. 2 RT 


SŁOSECIĄ 


TEATR NOWY (Puławska 36): o godz 
18.30 „Słomkowy kapelusz“. 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
o godz. 19 „Rozdroże milości“. 

TEATR MINIATURY (Marszałkowska 
69): o modz. 19 „Dom przy drodze" 

COMOEDIA (Szwedzka 20: o godz. 19 
„Chory z urojenia". 

TEATR STUDIO (Karowa 31): codzien- 
nie (oprócz poniedziałków) o godz. 19.ej 
„Lisie Gniazdo'.. 

GULIWER (Królewska 13): „Quliwer 
w krainie liliputów* codziennie o gonz.: 
13 (prócz poniedziałków). 

TEATR „WRÓBELEK WARSZAWSKI” 
(Zygmuntowska 8i? „Demokratyczna wio- 
sna“ pocz. godz. 1715 i 19.15. 

TEATR DZIECI WARSZAWY 
wa 31): Dziś teatr nieczynny. 

YMCA (Konopnickiej 6): ostatnie dpi 
o godz. 19 „Duby smalone". 

CYRK NR. 2 (Plac Starynkiewicza) 
Nowy atrakcyjny program o godz. 19.14 
niedz. i święta 12, 1530 i 19.15. 


Kina 


PALLADIUM (Złota 7-9): „Bitwa o szy 
ny“, pocz. 18 15 19. Dla Zw. Zaw. E 
ska 412): Nowy program Nr 24. 


(Karo. 


POLONIA (Msrszulkowska 46): „Osta. 
tnt elap“ (Oświęcim) pocz. 13, 15,30 
9.30, Zw Zaw 18 

STYLOWY (Murszałkowaka 112) 
„U progu tajemnicy" pocz 13. IŚ, 17 
2, dla Zw Zaw. 19, 

AKTUALNOSCI Nr. |  tMarszałkow: 


ska t12): Nowy program Nr 24. 
ATLANTIC (Chmielna 33): „Wśród lv- 
dzi'* pocz : 18, 15 i 21 Zw. Zaw. 17 i 19. 
SYRENA Pragan. Inżynteraka 2H 
„Nauczycielka wiejska", pocz. 15, 47, 21 
TĘCZA (Suzina 4): ..Krążownik Wareg‘ 
pocz. 15, 17, 21. Dla Zw. Zaw. 19. 
AKYUALNOŚCI Nr. 2 (Tnżynierska 
Nowy program Nr 13. 


2: 


OCZONE ZAKŁADY 


Nr 2 „LENKO“ W BIELSKU 


" 


'głaszają 


Przetarg nieograniczony 


n 
A przebudowę tazien 


w Br według 


dziął 
akową 
aaa e. 

Jącej się na portierni w budyn 


oralni w sypialni żeńskiej Firmy „Lenko“ 


projektu własnego. 


Podkładki ofertowe vraz informacje odnośnie robót wydaje od- 
Budowlany od godz 9 do 12-ej, za opłatą 200— zł. Oferty w za- 
nych kopertach składać należy do skrzynki ofertowej znaj- 


ku administracyjnym przy ul. Ka- 


mierza Wielkiego 40 względnie przesłać pocztą do dnia 4.V.1948 r. 


ni 
Cznego o godz 12-ej. 


my 


Do oferty należy dołączyć kwit 
Ofere wanej wpłaconej w Narodo 


Otwarcie ofert nastąpi dnia 5.V.1948 r w gabinecie dyrektora tech- 


na wadium w wysokości 2% su- 
wym Banku Polskim na konto 


© zad Oferty bez złożonego wadium: nie będa rozpatrywane. Dy- 
AA Zakładów „Lenko“ zastrzega sobie praw” irak MROTh 
tą. nieuznanie częściowo lub całko viete > GEE GA, ypg 
kich Hihrobóf Jos nodaniać przyczyny i prawa rożzczed i" in ja- 
* Ku 1793-1 


kolwiek odszkodowań. 


iż rzekoma | 


damentach kolumny Zygmunta — `‘ 
jest wyłącznie wzmocnieniem fun- | 


| 


składa ; 


y 


% 


50 centymetrami ziemi. Nie ulega 
wątpliwości, że stanowią one frag- 
ment Krakowskiego Przedmieścia 
sprzed okresu rozpoczęcia zabru- 
kowywania tej ulicy. Najprawdo- 
podobniej ustanowiona dla celów 
zabrukowania Warszawy „Komisja 
Brukowa“, istniejąca od 1685 roku 
(Stanisław Lubomirski) a w 1740, 
roku, po dłuższej przerwie, na 
nowo powołana do życia (Franci- 
szek Bieliński), zamiast zrywać 
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wry maly deszcz 


W-Z 


drewnianą nawierzchnię,  przysy- 
pała ją warstwą ziemi, na której 
ułożono jezdnię z kamienia polne- 
go. 
Wszystko powyższe nie wyklucza 
odnalezienia jakichś wykopalisk na 
dalszej trasie W—Z, ale na znacz- 
nie większej głębokości. Płytkie 
bowiem wykopaliska są stosunko- 
wo niedawnego pochodzenia i nie 
przedstawiają specjalnej warto- 
ści naukowej. 


179 do 179 


Elekirownie: War 


wspałzawodn 


Przed paru dniami podawaliśmy | 
informację o wynikach współzawo ! 
dnictwa pracy między  elektrow- | 
niami Warszawy i Łodzi. Niewiel- 
ką ilością punktów górowała po- 
dówczas Elektrownia Łódzka. O- 
becnie szanse zostały wyrównane. | 
W okresie od 11 do 20 bm. obie 
elektrownie osiągnęły po 179 pun- | 
któw. Większą ilość punktów w: 


szmwa i Lódz 
jczą w racy 


poszczególnych działach osiagnely 
w oszczędności węgla — Elektrow- 
ia Łódzka, w oszczędności wody 
Elektrownia Warszawska. Z 
dniem 1 maja ten wyścig pracy 
rozszerzony zostanie z kotłowni na 
inne działy. Staną do współzawod- 
nictwa: wydziały kontroli insta- 


lacji, działy liczników oraz biura | 


obrachunkowe obu elektrowni. 


——— 


Już „wkrótce“, bo za 5 lat 


zrikną „kork 


Parokrotnie już wskazywaliśmy ! 


fakt, iż przykryte były zaledwie! na konieczność poszerzenia ul. Pol 


Nowy gmach Zarządu Miejskiego 


ołwuriy zosłunie w CZerTWCiu 


są przez biura Zarządu Miejskie- 
go 4 piętra budynku frontowego 
i5 pięter w pozostałych częściach 
gmachu. 5 pięter w części gmachu 
równoległej do kamienicy fronto- 
wej zostało oddanych do użytku 
8 bm. Dały one w sumie 5 miesz- 
kań pracowniczych jednoizbowych 
i 40 pokoi biurowych. w których 
umieszczono referaty Wydziału Fi- 
nansowego Zarządu Miejskiego. 
Na piętrze w frontowej części 
wykańcza się w  przyśpieszonym 
tempie” dwie.'duże sale, «w -których 
będą pomieszczone kasy . Zarządu 
Miejskiego. W suterynach znajdzie 
pomieszczenie: archiwum, skarbiec, 
gabinety lekarskie, ambulatorium 
i poczekalnia Miejskiej Pomocy 
Lekarskiej, kuchnie (które już są | 
kompletnie urządzone), stołówka | 
dla pracowników oraz magazyny 
gospodarcze, ~ 


Związek Inwalidów Wojennych | 
RP założył Bursę im. gen. K. Świer 
czewskiego. Bursa mieści się w pię 
knym 5-piętrowym gmachu przy 
ul. Słupeckiej 6. Przeznaczona jest 
dla inwalidów, którzy nie mają 
mieszkań i środków utrzymania. 
Parter, I i II p. kamienicy zajmu- 
je Dyrekcja Centralnego Ośrodka 
szkoleniowego, natomiast pokoje 
pensjonariuszów mieszczą się na 
III iIV p. Na V p. jest obszerna 
sala wykładowa, szczelnie zasta- 
wiona stolikami i krzesłami. W 


`| każdym pokoju zależnie od wielko- 


ści są 2, 3 lub 4 łóżka z nowymi 
materacami oraz żółte, ładne krze- 
sełka. Mają być sprowadzone sza- 
ty. 

Na razle w bursie mieszka tylko 
6 inwalidów, lecz w najbliższym 
czasie będą zajęte wszystkie poko- 
je. W bursie zamieszkają oficero- 
wie, podoficerowie i szeregowi. 
Frzewidziany jest dla pensjonariu- 
szy następujący rozkład dnia: od 
6 do 7 ranne porządki, 7.45 — śnia- 
danie i przygotowanie się do wy- 
kładów; od 8 do 12 wykłady, od 
12 do 14 obiad, spacer, odpoczynek. 
Od 14 do 16 grupowe ćwiczenia se- 
minaryjne. Godz. 16 — 18 samo- 
zielne prace kursantów pod kie- 
runkiem kierowników grup, wy- 
głaszanie samodzielnie opracowa- 
nych referatów. 18 — 19 kolacja. 
19 — 22 nauka indywidualna. czy- 
tanie książek, dyskusje grupowe. 
22 — 23 czas przeznaczony na przy 
gotowanie się do snu. 23 — gasze- 
nie świateł. 


Dalsze *żw "ary mostu 


śrertnięcweca 
Odbiór 4-ch dalszych dźwigarów 
mostu  średnicowego nastąpi w 


pierwszych dniach przyszłego ty- 
godnia. Dwa dźwigary oddaje Cho- 
rzów, dwa Zabrze. 

Razem odebranych jnż będzie 10 
dźwigarów co stanow' połowę *on 
strukcji mostu linii średnicowej. 


s 


« mn Polnej 

nej na odcinku od Politechniki 
do Pl. Unii. Duży 
kursowanie autobusów (linia ,„0“) 
i częste przejazdy wozów straży 


ogniowej powodują powstawanie 
zatorów. 
Ul. Polną można poszerzyć bar- 


dzo tanim kosztem. Wystarczy bo- 
wiem przesunąć krawężniki jezdni 
w kierunku zachodnim (niezabu- 
dowane nole) i poszerzony pas jez- 
dni zabrukować choćby tylko pol- 
nym kamieniem. Takiego samego 
zdania jest — jak się okazało — 
miejski Wydział Dróg i Mostów. 
Sprzeciw natomiast założył BOS 
uważając, iż „tak poważna inwe- 
stycja“ (dosłownie) nie mogłaby” 
być należycie wykorzystana ze 
względu na krótkotrwałość eksplo- 
atacji Bowiem „już“ za pięć lat 
(albo później) ul. Polna przestanie 
być arterią ruchu tranzytowego. 
Tylko więc pięć lat powstawać bę- 
dą na Polnej „korki* komunikacyj- 
ne. =: 


Bursa inwalidów wojennych 


Odwiedzanie inwalidów jest do- 
zwolone tylko w czasie przerwy o~ 
biadowej. 4 


ruch kołowy, ; 


I 


MEGAR R. 
DZIENNIK 


Butwan z feli 


Wydaje mi się, że trzeba być skoń 
czonym batwanem, żeby nie lubić, 
Fali. 

Fala drukowała milutkie wierszy. 
ki p. Wielgomasowej (przebywają 
cej obecnie wskutek jakiegoś nie- 
porozumienia w kryminale), prze- 
śliczne prace naszego czołowego 
foto(porno)grafjika p. Bilażewskiego, 
była poczytna w pewnych sferach 
zbliżonych do kawiarni „Swan“ — 
a tymczasem zaraz po wojnie wszy 
scy zaczęli na Falę szemrać i wie- 
szać na wspomnianej psy ć koty. 

Różne takie rzeczy o Fali mówili 
— że aż przykro. Że niby pornogra 
fia, demoralizacja, okupacja itd. 

Najsłuszniej oczywiście. 

I że szmata też, ma się rozumieć. 

Myślałem już nawet, że nigdy 
tzw. społeczeństwo nie przejrzy, że 
będzie błądziło stale i wciąż, ale 
wreszcie na Fali i jej walorach 
artystycznych poznał się jeden fèi. 
cet. 

Z tych plastyków. 

I naśladuje w „Magazynie“ i „Ty 
godniku' innego plastyka, który ano 
nimowo robił w Fali klisze i rysum 
ki dla p. Wielgomasowej oraz dla 
pp. Zagłobicza i Murawskiego w, 
„Nowym Kurierze Warszawskim“. 

Dlatego aż serce rośnie, kiedy się 
bierze do ręki „Magazyn“ albo „Ty 
dzień“. ł 

Fala wspomnień — jeśli tak wol- 
no powiedzieć — człowieka ogar- 
nia w znacznym stopniu. 

Można by przysiąc, że ta sama rę, 
ka. Literka w literkę, buzia w bu- 
zię, biuścik w biuścik... 

Facet z Fali wcale się nie nazg 
wał z „Magazynu i „Tygodnia“ — 
owszem, ale nie ma ochoty mówić, 
jak. 

Każdy łatwo sprawdzi, 

Tak czy inaczej się nazywa — je- 
Śli tylko naśladuje Falę, to należy 
mu winszować szczęśliwego pomy- 
słu, jeśli nie naśladuje, bo sam z 
Fala współpracował — no to... iak- 
by to powiedzieć. MEGAN 


Ot Cvda do Żołnierza Polskiev 
W środę 28 i w piątek 30 bm. o 


' gòdz. 19 w sali Polskiej YMCA od- 


będzie się reprezentacyjne wido- 
wisko pt „Od Cyda do Żołnierza 
Polskiego" — w wykonaniu Wła-. 
dysława Surzyńskiego, znakomite- 
go recytatora i aktora Teatru Kla- 
sycznego, przy współudziale Ta- 
mary Pasławskiej i Beaty Malwe. 

W programie najcenniejsze u- 
twory literatury romantycznej i 
współczesnej w połączeniu z mu~, 
zyką Chopina oraz regionalne tań- 
ce w oryginalnych kostiumach lu- 
dowych. 


F-KA L. ZIELENIEWSKI I FITZNER, GAMPER 
W KRAKOWIE PRZY ul. GRZEGÓRZECKIEJ 69 


ogłasza 


przełurg niesyraniczony 


na: 
rozbiórkę budynków i oczyszczenie placu na terenie Fab.yki 
L. Zieleniewski w Krakowie. 
Podkłady Kosztorysowe oraz bliższe informacje można otrzymać 
na miejscu, pokój nr 76 gdzie też należy składać oferty w podwójnych 
zalakowanych kopertach z napisem: „Oferty na rozbiórkę budynków 


i oczyszczenie placu 


na terenie fabryki 


L. Zieleniewski i Fitzner 


Gamper w Krakowie, przy ul. Grzegórzeckiej 69“, do dnia 4.5.48 r. 
godz. 8 rano, o której to godzinie nastąpi Komisyjne otwarcie ofert 


w sali konferencyjnej. 


Do oferty należy dołączyć: Kwit na złożone wadium w wysokości 
1% sumy kosztorysowej względnie list gwarancyjny, kartę rejestra- 


cyjną i kartę rzemieślniczą. 


Oferty bez zabezpieczenia bankowego i posiadania karty reje- 
stracyjnej i rzemieślniczej nie będą rozpatrywane. Dyrekcja Fabryki 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu na 
wysokość sumy ofertowej względnie unieważnienie przetargu bez po- 


dania powodów i odszkodowania. 


Kr 1789-1 


Przeiury, nieooreniczony 


na wykonanie remontu instalacji wodoc.-kanalizacyjnej, centralnego 

ogrzewania i gazu w 2 domach akademickich w Warszawie, Bielany — 
i przy ul. Lipińskiej Nr. 6 i 7. 

Podkładki ofertowe, oraz wszelkie informacje można otrzymać za 

opłatą w biurze F. D. A. przy pl. Narutowoicza 5, pokój Nr. 204, II p, 

gdzie nałeży składać oferty w zalakowanych kopertach do dnia 5 maja 


1948 r. do godz. 12-ej. 


Komisyjne otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 1230. 
Oferty należy dolączyć kwit na wpłacone wadium (2 proc. od sumy 
zaoferowanej) na konto F. D. A. w Narodowym Banku Polskim w War- 


szawie. 


Fundacja Domów Akademickich zastrzega sobie prawo dowolnego 


wyboru oferenta bez względu na w vsokość 


oferowanej ceny, podziału 


robót, oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i odszkodo- 


wania. 


12528-1 


OGŁOSZENIE O ODROCZENIU PRZETARGU 
P.F.K. i S. ul Dworska 29 ogłasza, że termin przetargu na nadbu- 


dewa TI bietra damnu mieszkalnego na terenie PTK 


na dzień 301V48 r 
dzień 20 maja 1948 r. 


SA wtenAszany: 


ze względów technicznych ulega przesu**"n na 


Kr 1793-1 


IZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 114. Str. 8 


ZABRSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEM. WĘGLOWEGO 
OGŁASZA ZAPOLKZE3G YANIE na: 
1) nastawienie arzexażników na kopalni Goncordia 
2) dostawe i wykonanie urządzeń Sygnajizacyjnych 
podszyhia ! nadszybia szybu Tadeusz, kopalnia Ludwik 
3) dosiawe rozdzie'ni gazoszczelnej (SGH) 380 V 20-to 
polowej dla koksowni Jadwiga 


Termin składania ofert do dnia 30. 4. 1948 r. Szczegółowe dane można uzyskać 
w dziale maszynowym Cyrekcji Z. Z. P.. W., Zabrze, ul. Wolności 362 Kr 1797-1 


Przestrzega 


skradzionych maszyn do pisania 


Firmy „OLIMPIA PREGRESS" Nr. 552305 i Arytmometr „ORYGI- 
NAL ODHNER'" Nr. 256395 stanowiących własność Naczelnej Dy- 

rekcji Powszechnych Domów Towarowych 
Warszawa, ul. Grzybowska Nr. 2/4 


sie przed tunnem 


Kr 1787-1 


| 


pzm = = m 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW OGNIOTRWAŁYCH 


Gliwice, ul. Dubois Nr 1G 
ZAKUPI: 
5 MASZYN do PISANIA z długim wałkiem (63 cm) 
7 KRYTMOMETRÓW 
5 MASZYN do LICZENIA (elektrycznych) 


Oferty z krótkim opisem oferowanej maszyny i cena prosimy przesyłać na adres 
Zjednoczenia. Ref;ektujemy tylko na maszyny w pierwszorzędnym stanie Kr 1196-1 


Na podstawie Ustawy o Ulgach Inwestycyjnych z dn, 2 
czerwca 1947 r. firma „INCO“, Warszawa, Chmielna 19, 
nabywa w drodze cesji posiadane przez osoby prywatne 


NALEŻNOŚCI w FUNTACH ANGIELSKICH 


iw innych dewizach po korzystnym dla właścicieli kursie 
Zgłoszenia w godz. 9 — 16 Kr 1743-0 


F-KA L. ZIELENIEWSKI I FITZNER, GAMPER 
W KRAKOWIE PRZY ul. GRZEGÓRZECKIEJ 69 


przetarg niesgruniczony 


1) roboty murarskie i betonowe, 


JP An w sztucznym karmieniu. 
JA p ciesielskie, 

DR if blacharskie, 

5) +" ślusarskie, 

6) a» stolarskie, 

T) * zduńskie, 

BIE szklarskie, 

2) Ws; parkieciarskie, 

10) 4, pokostnicze, małarskie, 
11) instalacji siły i Światła, 


które mają być wykonane w domu wielorodzinnym dla pracowników 
F-ki L. Zieleniewski na starej Olszy przy ul. Mogilskiej 114 blok Nr 1, 
w 1948 r. 

Podkładki kosztorysowe oraz bliższe informacje można otrzymać 
na miejscu pokój nr 76, gdzie też należy składać oferty w podwójnych 


zalakowanych kopertach z napisem na roboty . .. . . . . . do dnia 
4.5.48 r. godz. 9 rano. 
Otwarcie ofert nastąpi w sali konferencyjnej fabryki w dniu 


4.5.48 r. o godz.: 
9 na roboty murarskie i betonowe 


10 A w sztucznym kamieni 
11 A ciesielskie, 
12 i blacharskie, 
14 " ślusarskie, 
15 a stolarskie. 
W dniu 5.5.48 r. o godz.: ! 
9 na roboty zduńskie, 
10 4 szklarskie, 
11 parkieciarskie, 
12 x pokostnicze i malarskie, 
13 ; instalacji siły i światła. 


Do oferty należy dołączyć: Kwit na złożone wadium w wysokości 
19/0 sumy kosztorysowej względnie list gwarancyjny, kartę rejestra- 
cyjną i kartę rzemieślniczą. Oferty bez zabezpieczenia bankowego 
i posiadania karty rejestracyjnej i rzemieślniczej nie będą rozpatrywa- 
ne. Dyrekcja Fabryki zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe- 
renta bez względu na wysokość sumy oferowanej względnie unieważ- 
mienia przetargu bez podania powodów i odszkodowania. Kr 1790-1 


PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKEADY 
PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO Nr 2 „LENKO“ W BIELSKU 
ogłaszają 

LJ 


przetarg nieograniczony 


na wykonanie robót żelbetonowych przy budowie magazynu surowca 


przy ul. Rzeźniczej w Bielsku, według projektu własnego i z mate-, 
riału dostarczonego przez P.Z.Z.P.Ln. „Lenko“ w Bielsku. 


Szczegółowe informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można 
w oddziale budowlanym firmy „Lenko“ w godzinach urzędowych za 
opłata 200 zł. 

Oferty wraz z dołączonym kwitem wpłaty wadium w wysokości 
1% oferowanej sumy w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta 
na wykonanie itd“ należy składać do skrzynki ofertowej przy ul. Ka- 
zimierza Wielkiego 40. względnie przesłać pocztą do dnia 7.V.1948 r. 

Oferty bez złożonego wadium nie będą rozpatrywane. 

Otwarcie ofert nastapi dnia 8.V.48, w gabinecie dyrextora tech- 
nicznego o godz. 12-ej. 

Dyrekcia Zakładów „Lenko“ zastrzega sobie prawo dowolnego wy- 
boru oferenta. unieważnienia przetargu bez podania powodu îi pono- 
szenia jakichkolwiek z tego tytułu odszkodowań, jak równie? :zęścio- 
wego korzystania z oferty. Kr 1794-1 


Zubrskie Zjednoczenie 
Przemysłu Niefalowego 


ogłasza 


przetarg 
nieograniczony 


konserwację wież wyciągowych szybu zachodniego — 3.200 m? i szy- 
bu Miechowice Krzymskie — 4.800 m? dla kop. Miechowice. 
Podkładki kosztorysowe oraz wszelkie informacje otrzymać moż- 
na w dziale maszynowym w Zabrzu, ul Wolności 362, I p. pokój nr 18 
w godz. 9—11. 
Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmy z napisem 
„Oferta na konserwację wież szybowych dla kop. Miechowice* należy 
składać w sekretariacie wydziału maszynowego ZZPW, w gmachu 
przy ul. Wolności 362, I p. do dnia 30.IV.48 do godz. 10, w którym to 
dniu nastąpi otwarcie ofert o godz. 11. Do oferty należy załączyć kwit 
na wpłacone wadium w wysokości 1% sumy oferowanej w kasie 
dyr. ZZPW przy ul. Wolności 335. Oferty bez złożonego wadium nie 
będą rozpatrywane. 
ZZPW zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez poda- 
nia przyczyn, dowolnego wyboru oferenta, bez względu na cenę oraz 
zmniejszenie lub zwiększenie wykonywanych robót. Kr 1791-1 


Centrala Zaopatrzenia Materiałowego 
Przemysłu Włókienniczego w Łodzi 


ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na; 


przebudowę budynku „E1“ na magazyn barwników. budowę garażów 
i parkanu betonowego na posesji CZMPWł. przy pl. Zwycięstwa 2 
w Łodzi. 

Koszterysy do wypełnienia oraz wszelkie informacje otrzymać 
można w Ref. Budowl. CZMPWŁ. przy pl. Zwycięstwa 2 — bud. „A“ 
parter w godz. 9—13, gdzie również znajdują się projekty do wglądu. 

Oferty należy składać w Ref. Budowl. CZMPWł. ido dnia 4.V.48 
do godz. 11 rano, po czym nastąpi komisyjne otwarcie kopert. 

Do wnetrza koperty ofertowej, należy włożyć kwit lub czek na 
wpłacone wadium w wysokości 2% oferowanej sumy. CZMPWIł, zastrze- 
ga sobie prawo dostawy niektórych materiałów budowlanych. wy- 
boru oferenta, podziału robót między kilku oferentów lub unieważnie- 
nia przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek od- 
szkodowań. Kr 1797-1 


FABRYKA „MARCINIAK“ 
POD ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM 
WARSZAWA — OKĘCIE, SZOSA WŁOCHOWSKA 


ogłasza 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na dostawę: 


500 m? piasku wiślanego 

300 m? żwiru wiślanego 

700 szt. płyt chodnikowych 50x50 cm x6 cm 

600 szt. płyt chodnikowych 25x50 cm x6 cm 

200 szt. krawężników 15x40 cm 

Warunki techniczne odbioru wg Noren Polskich. 

Oferta może obejmować dostawę częściową. ; 

"Termin rozpoczęcia dostawy: 1 tydzień od daty udzielonego 
zamówienia. 

Termin ukończenia dostawy: 6 tygodni od daty udzielonego za- 
mówienia. i 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Przetarg nieogra- 
niczony na dostawę materiałów* należy składać w Sekretariacie dy- 
rekcji do dnia 30 kwietnia do godz. 10-ej, o której nastąpi otwarcie 
kopert. Do oferty należy dołączyć odpis karty rejestracyjnej. Dyrek- 
cja Fabryki zastrzega sobie prawo swobodnego wybrania oferenta. 
udzielenia częściowej dostawy. zredukowania lub powiększenia ilości 
materiałów, jak również unieważnienia przetargu bez podania po- 
wodów. Kr 1788-1 


CENTRALA ZAOPATRZENIA HUTNICZEGO 
KATOWICE, UL. ARMII CZERWONEJ 12 
ogłasza 


przetere n enean czony 


na dostawę 40 ton mydła iędrnego 45'/v. 

Oferty w zamkniętych kopertach bez znaków firmowych z napi- 
sem „Oferta przetargowa na mydło“ oraz hasła należy nadesłać wzgl. 
złożyć pod powyższym adresem w biurze pocztowym centrali do dnia 
30 kwietnia br. godzina 12-ta. 

W ten sam sposób należy nadesłać wzgl 
nego mydła, wielkości około 100 gr w op": 
samo hasło. jak oferta. 

Oferta powinna zawierać: 

1) ilość oferowanego mydła. 

2) cenę za tonę wzgl. kg, 

3) termin dostawy. 

4) określenie wielkości kawałków. 

Do oferty należy dołączyć: 

1) analizę chemiczną oferowanego mydła wykonaną przez oficjal- 

ne laboratorium chemiczne, 

2) odpis świadectwa przemysłowego oferenta. 

3) kwit na złożenie wadium w wysokości 1% sumy ofertowej w 

BGK. w Katowicach na konta 42-43. 

Otwarcie ofert nastąpi 4 maja 1948 r. o godzinie ll-ej. 

: Centrala zastrzega sobie dowolny wybór oferenta podział na par- 
lie do sukcesywnej dostawy, unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. Kr 1795-1 


złożyć próbkę oferowa- 
iniu zaopatrzonym w to 
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m. in. następujące audycje: 

6.00 Sygnał czasu. 6.15 Wiad. "e 
Dz. południowy. 12.25 Koncert Mi 
rywkowy. 12.50 „Zwiększajray UDA 
Inu i konopi“ — pog. 14.00 „Muz. pa, 
dziecka“. 14.35 „O szachu i jego br 
dzie“. 16.00 Dz. popołudniowy. : 
Kącik szachistów. 16.85 Muz. 
16.45 Skrzynka techn. 16.55 
jak się spowiadał Halada“ 
17.35 „Galileusz“ odezyt. 50 d 
zaika muz.“. 18.30 „Zaklęty n” 
powieść. 18.45 Muz. lekka. 19.15 Kos 
Lu" 
i07 


II fragm. 
Krakowskiej Ork. P. T22 
gram lok. 23. 23.00 Ostatnie 
23.30 Hymn. 


WARSZAWA II 
16.32 „Melodie ludowe“. 17.00 „RE 
nisia* kwadrans. 17.15 „Muz. GQ 


wszystkich“ z płyt. 18.00 Dz. popit 
dniowy. 18.35 Muz. popularna z Pati 
19.00 Lekcja języka rosyjskiego. 19. 

„Dla każdego coś miłego". 20.0 
wieczorny. 20.50 Muz. taneczna Z 
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Książka dla młodzieży 
MARII KANN 


»PILOT GOTÓW: 


Cena zl. 190.- 
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Zawory butle stalowe wysokociś 
nieniowe małolitrażowe od 0,5— 
ltr. kupimy. Przemysł Gaśniczy 
Łódź, Śródmiejska 22. Kr. 1621-0 
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brzeże: Gdynia, Mściwo 
222-07. — Sopot, Pl. Armii 

74, tel. 513-67. — Szczecin. PI. 
Pruskiego 8. 
Focha 6 — Kraków, 
tel. 545-60 — Lubl 
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in 3 Maja 
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cha 14, tel. 62-31. 


CENNIK OGŁOSZEŃ a 


Drobne: 30 zł. za wyraz. poszukiw si 
nie pracy 15 zł za wyraz. 
10 słów. maximum 40. Tłusty 


121 -200 mm, zł. 175: 201—300 mm, La 
225; ponad 306 mm. zł. 300; micls 
zastrzeżone 50% drożej: nękro: 

do 10 mm. zł. 60; 71—120 mm.. zì. 
spal 
150; ponad 300 mm. zł. 200. Bila. 
i układ tabelaryczny o 100% dro", 
W numerach niedzielnych i świąt”, 

nych 30% dopłaty. Za termin ige 
druk ogłoszeń administracja nie pa” 
vowiada. Należność za ogłoszenia _ąg 
leży kierować przez PK.O. na Kor 

Nr [-717 — Dział Ogłoszeń <a 


PRENUMERATA 
Miestecznie pocztą na prowincie 
135 — 2 odbiorem na miejscu zł. 
z odniesieniem do damu zl. 
mówienia przyjmują Dział 


1" 
120» 


snadarczy* zaznaczajar na 
hlankletn dokladny adres. 
rozpoczyna sle 2 dniem I-go luh 
każdego miesiaca Prenumerata 
eraniezna wynos} zł 126 — plis „w, 
180 — koszta przesyłki (wg. oho% 
zniącej taryfy pocztowe) = 


RLM 
wy 14.20 
, 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 


A : i WA 
Biuro Ogłoszeń  „Czytolnik" — iągo 
trala w Warszawie. ul Daszvns. jy 


16, I p., tel 857-093 i 887-08, odo Ai- 


szałkowska 62, ul. 
wąrnia „Walność" ul. Msrszs?k dz 
95: w Kraju: wszystkie oaot 


„Czytelnika“ 1 Biuro Ogłosze” „ma 


ja 


—Cznelnie" Drukarnia or Aeg 
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188 
200 mm. zł. 120: 901 -_ 200 mm. za 
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